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Rok XLVII 


Organizacja i technika B. B. 


Kraków, 9 marca. 
Blok Bezpartyjny liczy 128 posłów, 
Ż wybrańcami zaś z list 21 i 30 — 135 
członków. , Jest to więc skupienie tak 


wielkie, te celowe i sprężyste jego 
działanie w Sejmie przedstawiałoby 
poważne zagadnienie organizacyjne, 


gdyby nawet było partyjno- politycznie 
jednolite. O ileż poważmiejszem, a za- 
razem trudniejszem jest zagadnienie 
takiej organizacji w wypadku B. B. 
który nie jest jednolitym pod względem 
partyjno-politycznym, lecz przedstawia 
zgromadzenie posłów, należących do 
różnych sfer społecznych, reprezentują- 
cych odmienne, często wręcz sprzeczne 
interesy socjalne, nie mówiąc już o 
różnicach ogólnych światopoglądów. 

Nie ulega wątpliwości, że od prawi- 
dłowego rozwiązania tego zagadnienia 
zależeć będzie w stu procentach. spraw- 
ność B. B. na gruncie pracy sejmowej, 
więc także i praktyczna wartość jego 
świetnego zwycięstwa wyborczego. 
Blok przedstawia bardzo wielkie roz- 
pięcie różnie politycznych i całą prawie 
skalę kolorów politycznych od lśniąco 
białego do czerwonego, nierzadko nawet 
całkiem intensywnie czerwonego. Pra- 
wem swem skrzydłem B. B. styka się 
bezpośrednio ze skrajną prawicą, szcze- 
gólniej w dziedzinie interesów socjal- 
"nych i wielu podstawowych wyobrażeń 
politycznych, lewem zaś w tym samym 
zakresie zahacza się o lewicę sejmową, 
w szczególności o P. P. S. i Wyzwolenie. 
Dla pełności obrazu dodać potrzeba, że 
nie brak także w Bloku kilku przed- 
stawicieli mniejszości narodowych, któ- 
rzy w całym szeregu spraw będą mu- 
sieli oglądać się na taktykę, jaką zasto- 
sują kluby parlamentarne tych mniej- 
szości. 

To też wybitniejsze inteligencje poli- 
tyczne w samym Bloku i poza nim 
już teraz zastanawiają się nad zaga- 
dnieniem jego najbardziej celowej or- 
ganizacji. Rozważania te mają wpraw- 
dzie charakter teoretyczny prawie w 
tym samym stopniu, co nimiejszy arty- 
kuł, bo „Eagle sprawy zależy 


"TA J JEMNICA 
ZNMUROWANYCH DRZWI 


Przekład z francnskiego przez M. M. 


— Słuchaj chłopcze — odezwał się weso- 
ło. — Czuję się niezwykle dobrze dzisiaj, ale 


się nie łudzę co do przyszłości... Ten chwilo- 
wy powrót sił oznacza jakby ostatni żywszy 
błysk lampy. zanim zgaśnie na zawsze. Ocze- 
kuję tego końca z całym spokojem człowieka 
sprawiedliwego, lecz zanim nadejdzie ten 
wieczny sen, winien ci jestem pewne wyjaś- 
nienie... Może pamiętasz nasz wspólny pobyt 
w zamku R.? 

Nagłe to pytanie poruszyło mnie do głębi, co 
widząc starzec, cagna] dalej, nie zostawiając 
mi czasu na odpowiedź: 

— Andrzeju, bez mojej pomocy, byłbyś się 
dał wciagnąć w otchłań tej nieszczęsnej miło- 
ści, która by się stała dla ciebie źródłem nie- 
szczęścia, gdybym cię nie był na czas stamtąd 
wydostał. Tajemnicza historja związana jest z 
właścicielem tego zamku, a przez twą nie- 
ostrożność byłbyś w nią wplątany: lecz teraz, 
gdy to niehezpieczeństwo minęło. posłuchaj 
mnie, gdyż zanim nas śmierć rozłączy, chcę 
ci opowiedzieć dziwne rzeczy... może kiedyś 
wyjdzie ci to na pożytek. 


Oto, eo wuj mi opowiedział, mówiąc o s0-| 


bie w trzeciej osobie. 
II. 
W czasie burzliwej nocy z początkiem XIX 
wieku, mieszkańcy zamku R. zbudzeni 
gwałtownem  wstrząśnieniem, 


byli wówczas 


w pierwszym rzędzie od intencji rządu i |? 
zręczności jego techniki parlamentar- 
nej, nie mniej jednak sprawa sama 
przez się przedstawia duży interes o- 
gólmo-teoretyczny tem bardziej, że we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
metoda tworzenia bloków międzypar- 
tyjnych i nawet międzyklasowych wej- 
dzie w praktvkę parlamentaryzmu pol- 
skiego, wskrzeszając w pewnym zakre- 
sie instytueję dawnych konfederacyj, 

Ponieważ istotą Bloku i głównym 
jego celem jest współpraca z rządem, 
ponieważ rząd go zorganizował i przy 
wyborach przeprowadził z tak wielkim 
sukcesem, przeto zadaniem Bloku musi 
być popieramie rządu we wszystkich |” 
wypadkach, w których sam x" nie po- 
stanowi inaczej. 

Fakt ten musi stanowi gai wyj- 
ścia dla wszelkich dalszych rozważań 
zagadnienia organizacji u. Wszyst- 
ko zatem zależy od tego, w rząd zamie- 
rza w Sejmie robić i dol czego Bloku 
tego używać. Jeżeli rząd zamierza po- 
przestać na normalnej pracy ustawo:- 
dawczej Sejmu będzie inaczej wyglądać | 
sprawa tej organizacji, a Inaczej, jeżeli | m 
w intencjach rządu leży przeprow adze- 
nie jakichś głębiej. lub nawet bardzo 
glęboko sięgających zmian ustroju pæ- 
stwowego. Jest rzeczą jas ją, że w tym 
drugim wypadku stopień zwartości 
Bloku musiałby być bez porównania 
wyższym niż w pierwszym. Dalej wiele 
będzie zależało od ustosunkowania się 

pozablokowych stronnictw prawiey i 
pe do rządu i na odwrót. Wskutek 
niejednolitego składu Bloku skrzydła 
jego będą ulegały silnym ciśnieniom od 
strony formacyj pozablokowych. Lewi- 
ca Bloku będzie się stale znajdowała w 
polu grawitacyjnem lewicy sejmowej 
tak samo prawe skrzydło Bloku nie po- 
trafi uwolnić się od pewnych przymaj- 

mniej oddziaływań prawicy sejmowej, 

Są dwie możliwe formy organizacji 
Bloku — elastyczna i sztywna. Pierw- 
sza może być wystarczającą i pożytecz: 
ną w razie, jeżeli rząd ograniczy się do 
zwyczajnej pracy parlamentarnej — u- 


trzęsienia ziemi. Służba zamkowa rozbiegła 
się po salach i korytarzach, szukając przyczy* 
ny straszliwego wstrząsu, lecz wszystko zda 
wało się nienaruszone, dopiero stary zarząd: 
ca zamku, Daniel, pobiegł na górę do fycer- 
skiej sali, gdzie baron Rodryg de R. przesiady- 
wał wieczorami, po ukończeniu swych do 
świadczeń alchemicznych, czemu z zapałem 
się oddawał. Między pokojem barona, a tą 
salą znajdowały się jeszcze trzecie drzwi, pro: 
wadzące na górę do wieży, zbudowanej przez 
Rodryga i służącej mu za pracownię. Gdy Da- 
niel drzwi te otworzył, powiew wiatru zgasił 
mu świtało, a kilka kamieni i gruzów lecą" 
cych z góry potoczyło się w przepaść z prze- 
ciągłym hukiem. Stary sługa padł na ko ana 
wołając: 

— Miłosierny Boże! 
straszną śmiercią! 

Niezadługo potem, wierna służba zamkowa 
przeniosła ciało swego pana do sali rycerskiej, 
gdzie został złożony na katalalku w pośród 
jarzących świateł. 

Po zbadaniu miejsca katastrofy przekonane 
się, iż górne sklepienie wieży zawaliło się, a 
kamienie ciężarem swym przygniotły sufit 
dolnych piąter, przebijając je dosłownie na 
wylot, tak, że olwierając drzwi od wielkie) 
sali wiodące do tej wieży, stawało się przed 
czarnym otworem, głębokim na kilkadziesiąt 
metrów. 

Slary baron Rodryg 
śmierci i w tym celu napisał do swego naj 
starszego syna Wolfganga. 
w Wiedniu. 


Pam nasz zginął tu 
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REFORMA 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po poludniu 


lehwalania normalnych budżetów, prze- 
prowadzania nowych ustaw w grani- 
cach istniejącej Konstytucji lub za- 
twierdzania już wydanych dekretów. 
Druga okazałaby się niezbędną w wy- 

padku, gdyby rząd wystąpił z iniejaty- 
wą głebokich zmian ustrojowych, przy- 
czem dodać należy od razu zastrzeżemie, 
że niezbędność nie jest bynajmniej sy- 
nonimem możliwości. 

System elastyczny organizacji Bloku 
polegałby na dopuszczeniu do uformo- 
wania się w obrębie Bloku szeregu grup 
politycznie jednorodnych, które byłyby 
ze sobą połączone tylko stosunkiem po- 
zytywnym do rządu i tylko w granicach 
tego stosunku byłyby zobowiązane do 
wspóldzi jałania ze sobą. Tak zorganizo- 
wany Blok przypominałby więe najbar- 
dziej dawne Koło polskie w parlamen- 
cie austrjackim, szczególnie z ostatnie- 
go jego okresu po wprowadzeniu po- 
wszechnego głosowania, czyli w dwóch 
ostatnich parlamentach austrjackich. — 
Byłaby to organizacja, oparta na za- 
sadzie względnej solidarności t. j. obo- 
wiązku nierzeciwdziałania na plenum i 
w komisjach sejmowych uchwałom za- 
padłym na plenum Bloku już to spon- 
tanieznie już to z inicjatywy rządu. 
Członkowie Bloku mogliby tylko albo 
głosować w komisjach i plenum sejmo- 
wem wedle tych uchwał albo też wstrzy- 

mać się od głosowania. Głosować prze- 
ciw nie byłoby im wolno. Dla normal- 
nych zadzń parlamentarnych taki ela- 
styczny system takiego ugrupowania 
jak Blok, jest na ogół wystarczający. 
W wyjątkowych zaś wypadkach. w któ- 
rych potrzebne byłoby wzmocnienie so- 
lidarmości i zawieszenie prawa absencji 
dla członków, mogłyby „de casu ad ca- 
sum* zapadać specjalne uchwały zależ- 
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Ceny ogłoszen R 
za 1 wiersz milimetrowy 


ZVAR N E 15 gr 
Nadesłane. ... 35 „ 
Po kronice ... 45 „ 


Na I-szej stronie 50 , 
Drobne od słowa 7 , 


Układ tabelaryczny 
o 5000 droższy. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEN I, — Wollzeile 16. 
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nie od intencji rządu i od gan sy- 
tuacji istniejacej dla danej kwestji w 
Sejmie. 


W wypadku drugim, gdyby rząd wy- 
stąpił z Cear A głębszych lub nawet 
całkiem głębokich zmian ustrojowych, 
do których przeprowadzenia chciałby 
posłużyć się Biokiem jako zwartą i do- 
statecznie na wszystkie możliwe opory 
wytrzymałą całością, organizacja Blo- 
ku musiałaby opierać się na systemie 
sztywnym, więc polegać przedewszyst- 
kiem na zasadzie solidarności bezwzglę- 
dnej. Członkowie Bloku zorganizawane- 
go na takiej zasadzie byliby poddani 
ścislej dyscyplinie partyjnej w rodzaju 
tej, jaką w naszym Sejmie posiada klub 
PPS., w imię której to dysevpliny mu- 
sieliby przemawiać i głosować solidar- 
nie w komisjach i na plenum sejmowem 
bez prawa absencji. Blok musiałby wte 
dy przeistoczyć się w zwartą partje po- 
lityczną w jej okresie bojowym, więe 
wyklucza jącym wszelkie zastrzeżenia, 
odrębności i indywidualności czy gru- 
powe wolności. Inna rzecz. czy Blok 
okazałby się zdolnym do takiego prze- 
istoczemia. Rzecz cała jest tu rozważa- 
na tylko w płaszczyźnie czystej tcorji 
bez wdawania się w oechę takich czy 
innych praktycznych możliwości. 


Jak widzimy, zagadnienie organiza- 
cji Bloku w tym kierunku, aby stał się 
om dostatecznie sprawnym instrumen- 
tem działania parlamentarnego, jest 
równie trudne jak zawisłane. Rząd, 
który jest w pierwszym rzędzie powo- 
łany do rozwiązania tego zagadnienia, 
staje tu wobee zadania. kto wie, czy nie 
o wiele trudniejszego niż bylo, samo 
zorganizowanie Bloku i umożliwienie 
mu zwyciestwa wyborczego. 
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Boiciosie WSEBEOLCZE, 


Ostateczne ustalenie wyniku wyborów | B! 


do Seimu w Krakowie. 


Okręgowa Komisja Wyborcza Nr. 41 Kra- 
ków-imaisto ustaliła ilość głosów ważnych od- 
danych w tym okręgu wyborczym w dniu 4 
marca br. na 89,072, a nieważnych na 306. 

W szczególności ną listę Nr. 1 widm 


ty się i młody człowiek zastał już swego ojca 
na łożu śmierci. 

Po pogrzebie bar. Rodryga, nowy pan zam- 
ku R. przywołał Daniela i kazał mu opowie- 
dzieć sobie szczegóły katastrofy, a gdy stary 
sługa nalega] na niego, by odbudować kazał 
zniszczoną część zamku, Wolfgang odparł 
gniewnie: 

— Ani mi się nie śni! Grosza nie włożę w 
odbudowę tej starej rudery, wolę raczej dokoń- 
czyć budowę palacyku, zaczętego w pobiiżu 
wsil Jestem zresztą przekonany, że to zawale- 
nie nie było dziełem zwykłego przypadku; 
ojciec mój padł ofiarą tych przeklętych prób 
i doświadczeń z alchemii, któremi się bawił 
kosztem mego majątku! 

A gdy Daniel zapytał nieśmiało, co młody 
pan zamierza uczynić ze służbą zamkową, 
wśród której było tyłu dawnych, starych i Za- 
służonych sług, Wolfgang odparł gwałtownie: 

— Przepędzę tę hołotę i ciebie przede- 
wszystkiem, bo popierałeś tę pracę mego OKA, 
te tajemnicze praktyki, w których przede- 
wszysłtkiem topniało moje dziedzictwo; idź 
precz stąd! 

A gdy Daniel upadł przed nim na kolana, 
błagając o litość, nowy pan zamku odepchnął 
go nogą od swoich stóp. 

Tłumiac krzyk oburzenia i bolu, Daniel wy- 
sunął się szybko z sali, wzrokiem nienawiści 
obcimujee wyniosłą posłać Wolfganga, nie ba 
cząc nawet na woreczek złola niedbale mu 


miał przeczucie awe) rzucony, jako zadośćuczynienie. 


Pierwszem staraniem nowego właściciela 


przebywającego zamku było sprowadzenie znakomitego praw 
by wracał śpiesz- nika i sędziego (właśnie mego wuja). by z łego 
podobnem do |nie do kraju. Przeczucia te niestety sprawdzi- pomocą uregulować sprawy majątkowe, 


IS 


| wybudowanie przy zachodaiej 


ok Współnrac yz Rzadem“ oddano ważnych 
głosów 27.583. na listę nr. 2 „Polska Partja 
Socjalistyczna PPS“ 23.622, na liste mr. 4 
„Ogólny Żydowski Związek Robotniczy Bund 
w Polsce“ 1065, na listę nr, 5 „Żydowski Ro- 
botniczy Komitet Wyborczy Poalej-Svjon'" 317, 
na listę nr. 13 „Jedność Robotniczo Cułopska* 
36, na listę mr. 17 (syjoniści) głosów 18.883, 


Przeglądając rachunki majątku i papiery 
zmarłego, doszli do przekonania, że znaczna 
część gotówki pozostała gdzieś ukryta, a że 
Daniel posiadał pelne zaufanie bar. Rodryga, 
przeto on jeden zapewne posiadał również se- 
kret, gdzie są ukryte owe „skarby“, Wolfgang 
opowiedział sędziemu o ostrem starciu, jakie 
miał z Danielem, co oczywiście mogło obecnie 
wpłynąć na jego postępowanie. Sędzia zalem, 
jako doświadczony człowiek, posłanowił sam 
wybadać Daniela. Ale wszelkie próby okazały 
się bezowocne, 

— Mój Boże, panie sędzio — brzmiała od- 
powiedź, — cobym miał robić tajemnice o ja- 
kieś marne pieniądzel I tak dosyć ich maj- 
dziecie w piwnicy przylegającej do pokoju 
mego biednego pana, a reszta, — dodał z szy- 
derczym uśmiechem. i złym blaskiem w o- 
czach — reszta znajduje się w ruinach wie- 
ży, tam idźcie szukać pod gruzami, a ręczę, 
że znajdziecie dość złoła na zakupienie całe] 
prowincji! 

Stosownie do jego wskazówek rozpoczęto po- 
szukiwamia w piwnicy, i w jego obecności zna- 
leziono dużą skrzynię pełną złotych i srebr- 
nych monet. ;Na wierzchu zaś leżał złożony 
pergamin, napisany własną ręką barona: 
„Ten kto odziedziczy ten zamek po mnie, 
znajdzie tu 150 tysięcy dukałów Wolą moją 
ostatnią jest, by ta suma została użytą na 
baszcie zam- 
ku, a na miejsce zn'szezonej wieży, ogromna 
latarni morskiej. która płonac co nocy. a 
świecałaby drogę podróżującym po jezi norze“ 

Dziwny ten testament był zapieczętow an$ 
i zatwierdzony własnoręcznym pudpisem Da- 
rona Rodryga (U. d. n.). 


N 
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na listę nr. 24 „Lista Katolicko-Narodowa* 
2.276, na listę nr. 25 „Polski Blok Katolicki 
Polskiego Stronnictwa Ludowego Piast i Chrz. 
Demokracji" 11.224, na listę nr. 33 „Ogólno- 
Żydowski Narodowy Blok Wyborczy do Sej- 
mu i Senatu“ 2.675 i na listę nr. 36 „Socjali- 
styczna Lewica“ 1.391. 

Na listę nr. 37 „Żyd. Socjal. Partja Robot. 
Poale Syjon (zjedn. z C. S. P)“ nie oddano 
ładnego głozn. 

Wybrani zatem zostali posłami do Sejmu: 

1) p. dr Adam Krzyżanowski, prof. Uniw. 
Jag. w Krakowie z listy nr. 1, 

2) p. dr Tadenszy Dyboski, prym. szpitala 
św. Łazarza w Krakowie z listy nr. 1, 

3) p. dr Emił Bobrowski, lekarz w Krakowie 
s listy nr. 2, 

4) p. dr Abraham Qzjasz Thon, 
Krakowie z listy nr. 17. 

. 


rabin w 


. 

(Na marginesie powyższego sprawozdania 
Okręgowej Komisji Wyborczej wyrazić należy 
uwagę, że nie jest ono ścisłem, gdyż opuszczo- 
mo listę Nr. 17, którą podajemy z inmych źró- 
deł. W takich wypadkach konieczną jest do- 
kładność. Red.). 


Panika w obozie Nar. Demokracji 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9 marca. „Gazeta Poranpa dwa | 


grosze" zamieszcza dłuższy artykuł p. t. „Pa- 
nika w opozie ślepej opozycji — Zachwianie 
bażyszczy partyjnych — droga do niechybnej 
zakłady”, w którym stwierdza, że w kołach 
kierowniczych bloku katolioko - narodowego 
panuje porłoch i dezorjentacja. Najwybitniej- 
si najwpływowsi przywódcy łego bloku nie są 
pewni dziś swoich wpływów w najbliższem 
nawet ich otoczeniu, które ulega krańcowej 
panice. 

W łonie ZLN odbywa się dyskusja na te- 
mał opozycji wokec rządu, na której jeden 
z wybitnych leaderów miał wypowiedzieć 
myśl, iż gdyby w tym Sejmie znalazła się 
„przypadkowo większość do obalenia rządu, to 
rząd bez wahania rozwiązałby izby ustawo- 
dawcze i rozpisał nowe wybory, które przy- 
niosłyby prawicy opozycyjnej tym razem zn- 
pełną zagładę. Blok prorządowy wzmocnilby 
się znakomicie kosztem prawicy a nawet ży- 
wiołów radykalnych. W zakończeniu artykuł 
stwierdza, że Ghadacja poznańska szuka po- 
rozumienia z blckiem jedynki, 


Kantiydatury na marszałka Ssimi 
mnożą się. 
(Telefonem od naszego korespondenia). 


Warszawa, 9 marca. „Kurjer Poranny“ do- 
nosi, że w sferach politycznych wymieniają 
jako kandydatów na stanowisko 
Sejmn prof. Wacława Makowskiego, posła An- 
toniego Annsza, ministra Bogusława Midziń- 
skiego, wicepremjera Bartia, posła Kościał- 
kowskiego oraz pułkownika Adama Koca. 

Jeżeli się zważy, że kierowmictwo obecnym 
Sejmem będzie tmdnem i odpowiedzialnem 
zadaniem wobec ważności spraw, jakie czeka- 
ja go do spełnienia, to nie należy się dziwić, 
że sprawa osoby marszałka kudzi olbrzymie 
zainteresowanie. 


Poseł Korfanty nie przyjmeja mandatu? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 9 marca. Jak słychać, p. Korfan- 


ty, zorjentowawszy się w sytuacji, postanowił | 


mandatu poselskiego nie przyjmować, 
Program Z. L. N. w nowym Scjniie. 


Warszawa, 9 marca (AW). Wczoraj odbył 
się wiec Komitetu Katolicko-Narodowego, na 
któym przemawiał marszałek Wożciech 
Trąmpczyński. 

Mowca stwierdził, że walka grupy, którą on 
reprezentuje, w nowym parlamencie będzie 
jeszcze cięższa niż poprzednia, Mowca przed- 
stawił program ZLN w nowym Sejmie. 

Polega on na stworzeniu trybunału konsty- 
łacyjnego, utwierdzenin(?) swobód obywatel- 
skich, zniesienin dekretów prasowych, walki 
z komnnizmem itd. Przemówienie zakończył 
marszałek Trąmpczyński podziękowaniem dla 
młodzieży polskiej za jej pracę dla idei pań- 
stwa narodowego. 


Pierwsze posiedzenie nowego Seimu 
27 marza. 


Warszawa, 9 marca (AW). Inauguracyjne 
posiedzenie Sejmu nastąpi w dnin 27 marca. 
Po ukonstytuowaniu prezydjum, Sejm wedle 
projektów rządowych załatwi ustawy wydane 
w trybie dekretów Frezydenta Rzeczyposma- 
litej. Następnie wedle projektów rządowych, 
Sejm odroczonyby został na okres ferji świą- 
tecznych. 


List otwarty do p: dra 0zjasza Thona. 


Zwrócono mi uwagę, że w „Nowym Dzien- 
niku" pozwolił sobie Pan na immwektywy, 
skierowane przeciw niemogącemu się bronić 
memu śp. mężowi. Staram się fakt ten wy- 
tłómaczy bezwiedną asocjacją myślową, któ- 
ra posła wybranego dzięki gorącemu popar- 
ciu głosujących za nim nieboszczyków, skie- 
rowała ku zaśw'atom i tam kazała szukać 
przeciwnika bezbronnego. Chacun a son gout. 

Ależ na Boga, czemu w tym nastroju poza- 
ziemskim, nie przybrał Pan raczej dawnej 
swej pozy proroka, grożaącego Polsce, że bəz 
Żydów „zejdzie do rzędu Maroka" itd., zamiast 
na podstawie wspomnień z przed lat 35(!?) 


marszałka | 


Pagtosńio wypadu samochodowym min.Zaleskiego 


są zupełnie nieprawdziwe. 


Warszawa, 9 marca (Pat-Radjo). Niektóre z 
dzisiejszych pism porannych warszawskich 
podały wiadomość o rzekomym wypadku mi- 
nistra spraw zagranicznych Zaleskiego w Ge- 
newie. Jedno z tych pism podało tę wiado- 
mość jako telegram PAT'a z Genewy. 

Wobec tego P. A. T. stwierdza, że pismo to 


uległo mistyfikacji, albowiem redakcja PAT! 


żadnej depeszy tego rodzaju nie otrzymała. 
Dia całkowitego wyjaśnienia sprawy PAT na- 
tychmiast nawiązał kontakt telafoniczny z 
Genewą i na zasadzie jego stwierdza katego- 
rycznie, że min. Zaleski żadnemu wypadkowi 
samochodowemu nie uległ i że wiadomości 
w tym względzie są całkowicie wyssane z pal- 
ca. 


tmudzić się ferowaniem 
nzeczach, o których wypowiedzieli się już 
krytycy — powołani! 

Zarzut anonimowości czyniony W. Feld- 
manowi, który właśnie dzięki występowaniu 
stale z otwartą pwzyłbicą, mógł się poszczycić 
imponującym wprost zastępem przeciwników, 
jest tak... humorystyczny, że zwalnia mnie od 
odpowiedzi. Myli się też Pam, nazywając 
„Dziennik Krakowski“ pismem „żydowskiem*. 
Świadczy przeciw temu szereg wybitnych a- 
ryjskich współpracowników, do których nale- 
żeli: Asnyk, A Górski, Kasprowicz, K. Tetma- 
jer, Konopnicka, Niemojewski, Jeż, Orzeszko- 
wa, Sewer-Maciejowski, Daszyńska-Golińska, 
Bałucki i imni, a przedewszyslkiem osoba re- 
daktora, o którym znany „amtysemita* A. 
Chołoniewski pisze: „Nutą, która duszy Feld- 
mana przedewszstkiem nadawała barwę, było 
głębokie umiłowanie polskości... Feldman sta- 
nal w wielkiej godzinie r. 1914 tam, gdzie 
zawsze należał... Był nieprześcignionym w 
doskonałości synem polskiej ojczyzny”. 

Prawdą jest natomiast, że „Dziennik Kra- 
kowski“ bronił uczciwie sprawy żydowskiej; 
nie dlatego jednak, że była żydowską, a dla- 
tego, że wymagała obrony ze sianowiska pra- 
wego demokratyzmu i uczuć ogólno-ludzkich. 

Dlatego uważam, że Pan, rzecznik separa- 
tyzmu rasowego, religijnego, narodowego, 
wstąpił na grunt bardzo niewłaściwy, wydając 
sąd — zgóry skazany na stronniczość — o 
człowieku, który przez całe życie walczył w 
imię zasad wręcz przeciwnych. 

I poco to Pan uczynił, poco? Wszak istnie- 
ją tematy lepiej Panu znane i efektowniejsze. 
Aby dowieść, że nie żywię urazy ni żalu za 
Pański występ w „N. Dzienniku”, pozwolę so- 
bie nawet podsunąć tyłuł do arcyciekawej 
rozprawy: „Jak katolickie służące głosowały 
na krakowskiego rabina dra Ozjasza Thona?“ 
Na żądamie gotowa jestem podać imiona, na- 
zwiska i adresy tych wyborczyń, by Pan mógł 
pracę swą oprzeć na „dokumentach historycz- 
nych'. Wiihelmowa Feldmanowa. 

Kraków, 8 marca 1928 r. 


Którzy b. posiowie nie wejdą 


do nowego Sejmu? 


„Nie będzie juź — pisze „Głos Prawdy“ — 
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sądów o ludziach *|p. ministrów: Stanisława Grabskiego, Jerzego 


Zdziechowskiego, Władysława Kucharskiego, 
Piechockiego i Marjana Seydy. Nie będziemy 
słuchać wielkich programowych przemówień 
z trybuny sejmowej pulchnego prof. Głąbiń- 
skiego i naszpikowanych niesmacznemi dow- 
cipami mówek wójta z Zakopanego Medarda 
Kozłowskiego. Po kuluarach nie będzie się 
uwijać posłać księdza, redaktora „Rzeczypo- 
spolitej' Kaczyńskiego i ponura wydawcy 
„Głosu Narodu“ Holeksy. Nie będzie już upra- 
wiał, dzięki nietykalności poselskiej, swcich 
„narodowo-rozwojowych' szantaży p. Tadeusz 
Dymowski, który siedzi w więzieniu. A zresz- 
tą wielu, bardzo wielu b. posłów Chieno-Pia- 
sta nie weszło do tego sejmu. Warto więc wy- 
mienić jeszcze tylko tych wybiłniejszych, jak: 
wicemarszałek Osiecki, przewodniczący komi- 
sji budżetowej Rymar, Zamorski Jan, prezes 
„Lewiatana“ Wierzbicki Andrzej, Konopczyń- 
ski, Gościcki, Prószyński, b. wiceprezydent 
Warszawy llski, Gruszka, Rusinek, Jedynak 
i trzech specjalistów od burd sejmowych: Man- 
terys, Marweg i Dobija, zaciekły wróg ks. Oko- 
nia, który zresztą też przepadł w wyborach. 
Skończyli się także Dubamowicz,! Mączyński 
z Ch. N. Jeden „specjalista“ od konstytucji, 
drugi od ustawy o organizacji najwyższych 
władz wojskowych. 

Klub żydowski stracił wielu posłów, a wśród 
nich: B. Hausnera, Insłera, Kirszbrauna, Rei- 
zesa, Schipera, Sommersteina, Weinziehera. 
Zmieni się sklad klubu P. P. S., do którego 
wejdą nowi posłowie, zamiast Adamka, Bi- 
niszkiewicza, Bodziana. Cupiała, Dziegielew- 
skiego, Gardeckiego, Pudlarza, Uziembły i Wo- 
lickiego. 

Z dawnego „Wyzwolenia“ i „Jedności Lu- 
dowej“ nie wejdą m. in. do sejmu Łypacewicz, 
b. wicepremier Thugutt, Chomiński i mecenas 
Śmiarowski. Przepadł także Hipolit Śliwiński, 
najpopularniejsza bodajże postać w poprzed- 
nich sejmach. 

Wreszcie z innych klubów i ugrupowań za- 
ksaknie w tym sejmie: wiecznego kandydata 
na wiceministra sprawiedliwości Matakiewi- 
cza, ukraińca Antoniego Wasyńczuka, komu- 
nizujących: Wojewódzkiego, Ballina i Fider- 
kiewicza 


Przed wyborami ce Senatu. 


Odezwa legjonistów 
za listą senacką Nri w Krakowie. 


Otrzymujemy nast. odezwę Okr. Zarządu Zw. 
Leg. w Krakowie: 

Legjonmiści! Obywatele! Okręgowy Zarząd Zwią- 
zku Legjonistów w Krakowie wzywa legjonistów, 
inwalidów, b. wojskowych i wszystkich tych oby- 
wateli, którzy w dniu 4 marca głosowali za listą 
Nr. 1, stając pod współnym sztandarem wielkiej 
państwowej idei Marszałka Piłsudskiego, by w dniu 
M marca oddali swoja głosy na listę senacką 

r. ls 

Na czele listy kandydatów do Senatu z woje- 
wództwa krakowskiego stoi prezydent m. Krakowa 
inż. Karol Rolle, zasłużony wybitnie dla grodu 
podwawelskiego, jako jego włodarz, gorący orędow= 
nik idei Mazszałka Piłsudskiego, odznaczony 
„Krzyżem Legjonów". 

Obywatele! Wszyscy bez wyjątku wraz ze swe- 
mi rodzinami i sympatykami czynu legjonowego, 
fłosujcie w dniu wyborów do Senatu 11 marca 
na listę Nr. 1. 

Niechaj wielkie zwycięstwo idei Marszałka Pil- 
sndskiego, zwyciestwo Bezpartyjnero Blołu Współ- 
pracy z Rządem, zostanie w dnin 11 marca uwień- 
czone nowym pelnym tryumfem, który umocni 
pracę państwo-twórczą obozu państwowego z pod 
sztandaru Komendanta Piłsudskiego. 

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita i Jej 
Prezydent prof. Mościcki! 

Niech żyje Komendant Józef Piłsudski! 

Niech żyje Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządemi 


Do Kobiet- Wyborczyń! 


Demokratyczny Komitet Wyborczy Kobiet 
Polekich w Krakowie ogłasza następującą ©- 
dezwę: 

Wynik wyborów do Sejmu w okręgu kra- 
kowskim napełni? radością i dumą serce każ- 
dej prawej Polki, był bowiem żywym dowo- 
dam, że kobiety stanęły na wysokości zada- 
nia, że są politycznie dojrzale. 

Dzień 4-go marca br. stał się dniem hołdu 
dla Wielkiego Bojownika o wolność, Wielkie- 
go Wskrzesiciela idei Państwa Polskiego, Mar 
szałka Józefa Piłsndskiego, był zarazem uzna- 
niem dła dotychczasowych prac Jego Rządu. 

Obowiązek spełniony. Zapewniłyśmy pokój 
krajowi i bezpieczeństwo jego granie, zapew- 
niłyśmy pomyślny rozwój stosunków ekono- 
micznych, utrwałiłyśmy powagę Rządu w 
państwie i zagranicą, 

Zwracamy się dziś do Was raz jeszcze. 
W niedzielę dnia 11 marca odbędą się wyhoe 


ry do Senatu. Należyty skład senatu jest rów- 
nie ważny jak skład sejmn. I tutaj powinni 
wejść ludzie uczciwi i rozumni, którzy będą 
współpracować z Rządem Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Zdając sobie sprawę z poważnych zadań 
senatu, musimy znowu czynny wziąć udział 
w niedzielnych wyborach, każda prawa Polka 
winna nie uchylając się od głosowania, po- 
przeć listę B. B. W. R. listę Nr, 1. 


N.P.R. w woj. krakowskiem 
za listą Nr 1. 


Z wojewódzkiego zarządu N. P. R. i Zjednocza- 
nia Zawodowego Polskiego komunikują, że ogło- 
szono wezwanie do członków i sympatyków N. P. 
R. aby w wyborach do Senatu głosowali na listę 
Nr. 1. 


Blok Mieszczański w Łodzi 
za listą Mr. 1. 


Łódź, 9 marca (AW). Organizatorzy Bloku 
Mieszczańskiego rozesłali do prasy list otwarty, 
tłumaczący swoją secesję z blokn rządowego 
w okresie wyborów do sejmu. W liście tym 
blok motywuje wystawienie odrębnej listy u- 
mnieszczeniem niepopularnej kandydatury 
Szwankowskiego, natomiast przy wyborach 
senackich organizatorzy Bloku Mieszczańskie- 
go wzywają swoich zwolenników do poparcia 
listy Nr. 1. 


Rosjanie na Wileńszczyźnie 
rzucą głosy na jedynkę. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9 marca. Wojewódzki komitet 
wyborczy listy Nr. 20 do senatu na wojewódz- 
two wileńskie ogłasza odezwę, zawiadamia- 
jacą społeczeństwo rosyjskie, że lista wspom- 
niana zostaje wycofana i wzywającą społeczeń 
stwo to do oddania głosów na listę Nr. 1. 


„Bund“ wycofuje się z wyborów. 


Warszawa, 9 marca (AW). Żydowska partia 
socjalistyczna Bund, która przy wyborach do 
sejmu nie uzyskała ani jednego mandatu przy 
wyborach senackich zarówno w Warszawie, 
jak i na prowincji wycofa swe listy. W War- 
szawie prawdopodobnie zwolennicy Bundu 
dadzą ewe głosy na PPS, 


|Jak musi wyglądać kartka wyborcza? 


Według art. 70 ord. wyb. dą Sejmu karty 
do głosowania powinny być koloru białego, 
a karta ma zawierać jedynie wyrażony słowa- 
mi lub cyframi odbity mechamieznie lub pl- 
sany nnmer listy kandydatów, na którą wy- 
borca oddaje swój głos. 

Ponieważ dosyć znaczna ilość głosów przy 
wyborach do Sejmu została unieważniona 
właśnie dlatego, że karty glosowania zawie= 
rały prócz numeru już to zbyteczne litery, 
już to nazwiska, już to jakieś rysunk., należy 
zwrócić na to baczną uwagę. 


WAKE REKE CZATA PIASTA 
NOWY Spisek Komumisiyczny 


mma Litwie. 


Z Kowna donoszą o wykryciu na podstawia 
posiadanych przez władze bezpieczeństwa in= 
formacyj, nawego spisku kommnistycmnego ną 
Litwie. W dn 2 marca przystąpiono do likwi- 
dacji, którą ukończono w ciągu trzech dni 

W Poniewieżu wykryto filję tajnej organi- 
acji. Na czele filji stał Staborin, znany ko” 
munista litewski. W wyniku przeprowadzo- 
nych rewizyj i aresztowań znaleziono wielkie 
zapasy bibuły komumistycznej i wiele innego 
materjału kompromitującego. Dnia 4 marcą 
aresztowamo brata  SŚztaborina i niejakiego 
Kolmana, który kierował kolportażem bibuły 
w całej Litwie. 

Śledztwo wykazało, że bibuła pochodziła 
z Królewca, gdzie znajduje się entrala anty" 
litewskiej akcji komunistycznej i gdzie wycho- 
dzi komunistyczny dziennik w języku litew= 
skim „Bauzas“. h 

W szeregu miejscowości na prowincji zli- 
kwidowamo poszczególne jaczejki komuni- 
styczne i organizacje szpiegowskie. Dnia 415 
marca przystąpiono do likwidacji komuni- 
stycznych  organizacyj w samem Kownie, 
przyczem wykryto tajną drukamnię, którą kie- 
rował Puchert, oraz organizację Komsołu, na 
którego czele stał Sędzikas. . 

W szeregu miejscowości, “ak również 
i w stolicy dokonano licznych aresztowań. 


Pożyczka amerykańska 
cia Pochala. 


Nowy Sacz, 9 marca (AW). Przedstawiciele 
amerykańskiego domu bankowego Charles D. 
Robbons and Co. w Nowym Jorku rozpoczęli 
pertraktacje z władzami samorządowemi na 
Podhalu w sprawie ulokowania w formie po- 
życzek dla samorządów miejscowych 5 milj. 
dolarów. W sprawie tej bawiła ostatnio w No- 
wym Sączu specjalna komsija, złożona z pp. 
Brauera, przedsławiciela koncernu banków 
amerykańskich, Porzyckiego, polskiego konsu 
la w Nowym Jonku, dr. Macko, hr. A. Ronikie- 
ra, dyr. Wolskiego z Warszawy. Komisja pro- 
wadziła pertraktacje z burmistrzem Nowego 
Sącza dr. Sichrawą i komisarzem rządowym 
tamtejszej rady powiatowej starostą dr. Typro- 
wiczem. Dalsze konferencje mają się odby- 
wać w Nowym Targu. 


MEAGICTEK: ER IUGOZIY ZARA WADE KAIKDEA ORAZ 
bzicł giełdowy. 


Kraków, 9 marca. 


AKCJE NIEJEDNOLITE, DOLAR NIECO 
MOGNIEJ. 


Dziś w prywatnych obrotach panowała na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal. 
nego zebrania tendencja niejednolita, przy. 
czem zainteresowanie ograniczyło się do nie- 
których papierów ciężkich, jak: Zieleniewski, 
Górka i Elektrownia, po kursie nieco mocniej- 
szym. Bamk Polski nieco słabiej. Obroty nie- 
co większe Kursa w przybliżeniu kształło- 
wały się następu aco: Bank Polski 149—150, 
Przemysłowy 105, Tohan 13.5, Zegluga 12, 
Zieleniewski 162.40—163.20, Górka 97—99, 
Siersza górnicza 13.65—13.75, Blektrownia 
53—54, Chodorów 150—151, Piaseoki 16— 
16.25, Jaworzno 2030—2040, Gazy Wsch. 
20.5—20.15, Lokomotywy 90. koś. | 

Na rynku walutowym nastrój mooniejszy 
dła dolara gotówkowego, przy silniejszem za- 
imteresowamiu i małej ilości towaru. Dewizy 
bez zmiany. W Krakowie dolar got. 8.87 3'4— 
888 lo4, czeki 8.90—8.9074, w Warszawie 
dolar 8.88 1'4—8.88 3/4, czeki 8.00—8.00.30, 
we Lwowie dolar 8.87 3»4—8.88 1'4, ozeki 
8.90—8.90%, w Katowicach dolar 8.88— 
8.88%, czeki 8.90—8.90%. Bank Polski bez 
zmiany. 


—)— 

Wiedeń, 9 marca. Po wazorajszej niejedno. 
litej tendenai, rynek był dzisiaj spokomy. 
Obroty były nieznaczne, lecz nastrój naogół 
silniejszy. Podaż mała. Doniesienia z Berlina 
i Pragi pomyślniejsze, niż wczoraj, wpłynęły 
również na silniejszą tendencję. Zwyżkował 
szereg papierów, między innemi Koburg, Sie- 
mens, Rima, Salgo. 

Siersza 10.7, Portland 65.50, Karpaty 29, 
Galicja 75, Schodnica 9, Nafta 34.3, Alpiny 
41.25, Gal. Bank Hipoteczny 72, Fanio 6-8, 
Zieleniewski 16.1. 

Zurych, 9 marca (PAT). Paryż 2043 1/4, 
Londyn 25.34, Nowy Jork 5.19.45, Belgja 72.40, 
Włochy 27.46, Holandja 209, Berlin 124.17 1/2, 
Wiedeń 73.17.5, Sztokholm 139.50, Oslo 138.25 
Kopenhaga 139.10, Sofja 3.75, Praga 15.39.5, 
Warszawa 58.20, Budapeszt 90.85, Białogród 
9.13 1/4, Ateny 6.88. Konstantynopol 2.64, Bu- 
sareszt 3.19, Helsingiczs 13.10. 


z karty bohaterów. 


W dniu 7 marca 1928 roku upływa dziewią- 
ta rocznica śmierci ś. p. pułkownika Lisa Kuli, 
tej jednej z licznych a świetlanych postaci w 
historji walk o wolność i niepodległość Ojczy- 
zny. 

Leopold Kula urodził się w roku 1896 w Ko- 
sinje pod Lańcutem. Ojciec jego, Tomasz, był 
urzędnikiem kolejowym. Matka, Ozajkowska 
z domu — z Czajkowskich, którzy niegdyś for- 
mowali Pa Dąbrowskiego. 

Młody zaczął na wojnie od swej kom- 
panj rze vaków w 6 batalionie I Brygady. 
Zasługi Lisa w tym bataljanie? Wszystko, co 
tylko zmieścić może duma i cześć oficera, 
nieustraszonego w służbie frontowej. Lis Kula 
odznaczył się świetnie w szturmie pod Krzy- 
wopłotami, jako dowódca kompanii wzbudził 
powszechny zachwyt w roku 1915 w bitwach 
pod Wszachowem i Zernikami. Tego samego 
roku na Wołyniu, wlaśnie w najcięższej chwi- 
li, prowadzi? pułk i dokonał nieprawdopodob- 
nych szturmów na labłonkę, Kukle i Kamie- 
niuchę, okrywując się wiekopomną sławą. 

Aż wreszcie pękły Legjony. Od wpędzenia 
resztek żołnierzy Piłsudskiego w ciemne sze- 
megi anstrjackie zaczyna się wielkie i piękne 
pielgrzymstwo Lisa. Zaszczytne odznaki żol- 
nierza polskiego spruł, przyobległ się z ła- 
twością w austrjackie wory i w stopniu feld- 
febla cxchaczem wszedl do armii c. k., dając 
przykład innym, jak trzeba pokazać prześla- 
dowcy swój honor, a potem odejść do właści- 
wej roboty. Ranny na froncie włoskim, wró- 
cił na leczenie do kraju. Lecz niedługo się 
leczy. Z miezamkniętemi jeszcze ranami po 
derwał się zaraz do wielkiej roboty peowiac- 
i kiej na Wschodzie. Biegł na Ukrainę, na 
Wschód, ciągniony tam sprawą tworzenia się 
sił polskich. 

Bierze jak najczynniejszy duział w organi- 
zowaniu się pierwszych zaczątków armii na 
Wschodzie Po rozbiciu Hallera melduje się 
u Dowbora, po tragedji bobrujskiej przedziera 
się do Kijowa. Tu znów ujął w gromadę wszysł 
kich żolnierzy-tułaczy, wiążąc pracowicie sze- 
roką sieć peowiacką. 

lymczasem państwa centralne zawaliły się 
wcześniej jeszcze, niż przypuszczano. Lis Ku- 
la rozpoczął robotę dywersyjną. 11 paździer- 
nika 1918 roku nakazał koncentrację swych 
plutonów pod Klekotowem, przedzierając się 
lo kraju. I echem radosnem rozeszła się wśród 
młodego wojska wieść, że Lis wrócił, że się 
u Komendanta już meldował, że idzie znów 
do ognia. I poszed zaraz do ciężkich walk, 
jakie w zimie 1919 roku toczył generał Rydz- 
Śmigły pod Kowlem i nad Styrem. Lis Kula 
majorem mianowany, bił się w wielu bitwach. 
W jednej z takich bitew zginął. 

Gdy 13 marca 1919 roku na Placu Saskim 
w Warszawie towarzysze broni oddawali hołd 
pamięci bohatera, najprostszym i najrzewniej- 
szym tonem rozlegał się napis Wodza na wstę: 
gza wypisany: 

„Memu dzielnemu chłopcu — Józef Piłsud- 
ski”. 

W Warszawie zawiązał się komitet budo- 
wy pomnika bohatera. Dziś w hołdzie pamię- 
ci pułkownika Lisa Kuli łączy się cała patrio- 
łtyczna Polska. 


Listu z Barapa. 


(Korespondencja „N. Retormy“.) 


Oświęcim, 5 marca. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady mie,skiej, u- 
chwalono ze względu na kończący się z dniem 
31 marca rok administracyjny, budżet miej- 
ski na rok przyszły w wydatkach z kwotą 
360.000 zł., a ponieważ preliminowane do- 
chody nie dały potrzebnego pokrycia, przeto 
uchwalono dodatki 50%. r 

Burmistrz m. Oświęcimia p. Mayzel jest 
czionkiem Rady powiatowej w Białej, i na 
ostatniem posiedzeniu postawił wniosek o przy- 
znane jednorazowej subwencji dla szpitala 
powszechnego w Białej w kwocie 3.000 zł. Od 
chwali objęcia kierownictwa szpitala przez 
dr. Drobniewicza z Krakowa, stosunki tamże 
zmieniły się radykalnie na korzyść, a nowy 
dyrektor dokonał w szczególności koniecznie 
potrzebnego remontu, bardzo znacznym ko- 
sztem tak, że z bieżących dochodów szpitala 

takto na te konieczne wydatki, potrzebnego 
pokrycia. 

Znany w szerokich kołach Krakowa doktor 
Drobniewicz jako znakomity operator, zdobył 
sobie wstępnym bojem na nowem stanowisku 
*jak najlepszą opinię, to też zasługuje na jak 
największe poparcie, do czego zmierzał wla- 
śnie postawiony w Radzie powiatowej wnio- 
sek p. Mayzla. i 

Przy odbytych właśnie wyborach do Sejmu 
społeczeństwo polskie w Oświęcimiu zgodnie 
2 wezwaniem Marszałka podązyło do urny, 
składając swojemi głosami hołd dla ołbrzy- 
mich zasług „Kierownika naszej nawy pań- 
stwowej. Nienuły zgrzyt wywołali jedynie krzy 
kacze sjonistyczni, oddając na nr. 17, około 
1.300 głosów, które dla partji żydowskiej nie 
przyniosły najmniejszego pożytku, gdyż w ca 
łym okręgu nr. 42 Oświęcim-Miechów, jest 
wyborców żydowskich najwyżej 14.000, która 
ło ilość nawet przy solidarnem głosowaniu nie 
mogłaby przyczynić się do zdobycia chociaż- 
by jednego mandatu. Przy ostatniem glosowa- 
niu do Sejmu, wzięło w tut. powiecie udział 
z górą 90% wyborców, zainteresowanie się te- 
dy wyborami było wprost olbrzymie, eo się 
na dobro naszego powiatu z całym naciskiem 
podkreśla, 


NOWA REFORMA 


A * 


pisząc e likwidacji 


Polujący , zresztą nieszkodliwie, na sensa- 
cję dzienniczek warszawski „ABC“, w poszu- 
kiwaniu swego „miejsca pod słońcem" wyru- 
szył, prawdopodobnie tylko na okres wybor- 
czy, na podbój krakowa i w tym celu wyda- 
je specjalny krakowski dodatek. Nie zwraca- 
liśmy uwagi na tę ofenzywę, tak długo, dopóki 
jej napastliwość nie przekroczyła dozwolonych 
w £zanującym się dzienniku granic i nia wzię- 
ła słanewczego rozbratn z prawdą. 

W numerze 69 zamieściło „ABC“ rojącą się 
od tałszów i niesmacznych insynuacyj notat- 
kę pod sznmnym tytułem: „Likwidacja No- 
wej Reformy". 

Otóż w imię prawdy stwierdzić musimy, że 
wszystkie wiadomości „ABG“ o likwidacji na- 
szego pisma są wierntnym, zasługnjącym na 
najostrzejsze potęnienie, fałszem. 

Panowie z „ABC“! „Nowa Reforma“ ma 


Donioste refor 


Warszawa, 9 marca (AW). Dowiadujemy 

się, iż szybko postępująca naprzód reforma ad- 
ministracji wułskowej objęła również podległe 
zakłady gospodarcze, celem antonomizacji ich 
oraz poczynienia możliwie najdalej idącej ko- 
mercjalizacji, 
_ Do wprowadzenia w życie tej doniosłej re- 
formy postanowiono powołać specjalny lotny 
aparat  iustrukcyjno-inspekcyjny. Zwrócono 
szczególną uwagę na usprawnienie rachnn- 
kowości, tej najprostszej drogi, wiodącej przez 
rachunek bezzwłoczny, ścisły i ciągły do do- 
skonalenia ogólnej administracji. 

Oparta na podstawie planu finansowo-go- 


5Ć” kia 


= 66 
„Nowei Reformy . 
za sobą długi okres istnienia, przetrwała wie- 
le podobnych waszemu organowi „jednodnió- 
wek“ i wiele jeszcze przetrwa. 

„Radykalne mieszczaństwo” Krakowa — jak 
piszecie — jest na tyle dojrzałem politycznie 
i wyrobionem społecznie i bez rad waszych 
się obejdzie. Posiadło ono już od dawna w 
zupełności sztukę politycznego alfabetu i od 
„ABO” zaczynać nie potrzebuje. a na insynua- 
cje odpowiada... wzruszeniem ramion. 

Inna rzecz, że Panowie, dając tak wielce 
obiecujący tytuł swemu pismu, macie jeszcze 
przed sobą szerokie a wdzięczne pole i wiele 
czasu na zglębienie tajemnic całego alfabetu. 

Nie mamy zamiaru rozpisywać się szero- 
ko o łej sprawie i oddając pod pręgierz dojrza- 


łej oninji Krakowa kłamliwe insynnacje „ABC“ 
dodać musimy, że aż nadto wyraźnie trącą 
one... nienczciwą konkurencją. 


ny administracji Wojskowej. 


spodarczego, o samowystarczalność budżetu, 
dochodowość wspomnianych przedsiębiorstw, 
na tle nowych racjonalnych warunków orga- 
nuzacyjnych, będzie stale wzrastała. Zastoso- 
wanie, dzięki ogromnej sprężystości admini- 
stratorów centrali Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych, racjonalnej buchalterji fabrycznej, opar- 
tej na nowoczesnej metodzie karlotekowej i pi- 
saniu atramentem przez kalkę z każdorazo- 
wem wyprowadzaniem sald ostatecznych umo- 
żliwi zaoszczędzenie bardzo poważnych »um 
pieniężnych, co nader dodatnio odbije się na 
ogólnym budżecie Państwa i przyczyni się do 
wzmożenia tetna życia gospodarczego kraju. 


Budowa nowych linii kolejowych 


w Zagłębiu Dabrowskiem. 


Zagłębie Dąbrowskie posiądzie w niedługim 
czasie kilka nowych linij kolejowych, co mieć 
będzie doniosłe znaczenie w rozwoju przemy- 
słu i handlu. W nr. 51 „Monitora Polskiego" 
ukazał się t. zw. dokument koncesyjny o u- 
dzieleniu przez Ministerstwo komunikacji po- 
zwolenia kilku firmom na budowę prywatnych 
normalnotorowych linij kolejowych, gdzie mię 
dzy innemi, wymieniona jest budowa nastę- 
pujących linij kolejowych w Zaglębiu: 

1) Ghrzanów-Wojkowice-Łask z odnogami: 
z Grodźca do stacji kolejowej w Małej Dąbrów= 
ce na Górnym Śląsku; z Wojkowie do stacji 
kolejowej w Strzemieszycach radomskich, w 
Zagórzu, w Ząbkowicach. W Golłonogu, w Strze 
mieszycach warszawskich. 

2) Wojkowice-Opoczno-Warszawa. 

Kolej Ghorzów-Wo;kowice-Kozieglowy-Stra- 


dom-Szczerbów-Lask będzie długości 181 km 

Kolej Wojkowice- W lodowce- W łoszezowa-O0- 
poczno-Warszawa długość 285 km 

Koncesjonarjusze są obowiązani rozpocząć 
budowę kolei nie później, niż dnia 15 kwiet- 
nia 1928 roku. 

Budowa kolei Chorzów-Wojkowice-Łask z 
odnogami wyżej wymienionemi i przynajmniej 
120 km. kolei Wojkowice-Opoczno- Warszawa 
winna być ukończona do dnia 15 kwietnia 
1931 r. 

Przy wszelkich robotach i dostawach kon- 
cesjonarjusze są obowiązani uwzględniać kra- 
jowe siły robocze oraz przemysł krajowy. 

Całv personel techniczno-administracyjny 
przy budowie kolei, oraz personel kolejowy wi- 
nien mieć obywałelstwo polskie i stałe miej- 
sce zamieszkania w Polsce. 


Wielki skandal zbożowy w Warszawie. 


Co się stało z 50 wagonami magisitrackiego zboża? 


Z Warszawy donoszą: W dniu wczorajszym 
rozeszła się w Warszawie wiadomość o nowej 
panamie zbożowej w młynach K. Michilera, 
przy ul. Wolskiej 40. 

W swoim czasie w jesieni z. r. w związku 
ze spodziewaną zwyżką cen ziarna magistrat 
warszawski zakupił zboże z kredytów rządo- 
wych i ulokował je w zakładach przemysło- 
wo-zbożowych Michlera. Zapasów zboza scho- 
wanych tam nie rnszano do ostatniej chwili, 

Dopiero w końcu miesiąca lutego stwierdzo- 
no, że w magazynach firmy brakuje około 50 


gistratu warszawskiego usiłowano zatnszować. 

Przeprowadzone dochodzenia według pół- 
oficjalnej miejskiej ajencji prasowej idą w kie- 
runku jedynie niedopatrzenia służbowego u- 
rzędników wydziału zaopatrzenia, 

W rzeczywisłości wspomniane zboże zosta- 
ło sprzedane, a właścicielka młyna Michlero- 
wa wydała hipoteczne zabezpieczenie, że stra. 
ty zostaną pokryte. 

Po wydaniu tego zobowiązania zakłady zo- 
stały przekształcone przez rodzinę p. Michle- 
rowej na spółkę akcyjną, wskutek czego zo- 


wagonów zboża zmagazynowanego. Wybuch? bowiązanie p. Michlerowej stało się prywat- 
skandal, który jednak w pewnych kołach ma- | nem. 


Wznowienie działalności 
wojskowych sanitarek powietrznych. 


Rozpoczynając obecnie nowy sezon ruchu 
samolotów sanitarnych, „opracowała wojsko- 
wość ustawę, normującą warunki, które do- 
zwlają korzystać z samitarek powietrznych 
także ludności cywilnej. 

Jak wiadomo, obecnie 5 samolotów wojsko- 
wych pełni funkcje sanitarne, a mianowicie: 
w Warszawie, Lwowie, Krakowie, Poznaniu 
i Lidzie. Przewidziane jest dodanie samolo- 
tów sanitarnych w Dęblinie, Toruniu 1 Byd- 
goszczy. 

Transport takim samolotem dozwolony jest 
na podstawie świadectwa lekarskiego jedynie 
na wypadek rzeczywistego a nagłego niebez- 
pieczeństwa życia, którego nie można usunąć 
interwencją lekarza na miejscu. Do takich wy- 
padków zaliczone są skomplikowane złamania, 
krwotoki, zapalenia ślepej kiszki i jamy hrzusz 
nej, rany brzucha i czaszki. Posługiwanie się 
sanitarnym samolotem w wypadkach chorób 
zakaźnych i w wypadkach beznadziejnych jest 
zakazane. Wyjątkowo można przewieźć tak- 
że lokarza-chirunga na miejsce wypadku. 

Miejscowości, które mają zamiar posługi- 
wać się sanitarkami powietrznemi, zobowią 
zane są urządzić prowizoryczne lotnisko dla 
lądowania samolotów . Miejsce takie musi być 
naznaczone wielką, białą, widoczną ze samo- 
lotu literą „IT“ i po wezwaniu samolotu na- 
leży rozpalić na nich dymne ogniska, aby 
iotnikom ułatwić orjentację lotu. Samoloty mo- 


gą być wzywane na odległość najwyżej 100 
km. od miejsca stałego postoju. Celem wezwa- 
nia samolotu wystarczy depesza do danego 
pułku lotniczego, oznaczona skrótem „Lotsan*. 
Urzędy pocztowe mają obowiązek uwzgiędnić 
taką depeszę przed telegramami urzędowemi. 


Newa centrala leleioniczna 
systemu Ericssona w krakowie. 


Wczoraj odbył się dla pmzedstawicieli pra- 
sy pokaz nowe cemtrali telefonicznej syste- 
mu Ericksonna, która ma być uruchomiona 
dnia 23 b. m. Ponieważ dawna centrala au- 
tomatyczna systemu Dietla nie może już od- 
pawiadać swemu zadamiu z powodu niemoż- 
ności powiększenia jej i zużycia, Dyrekcja te- 
lefonów, za zgodą mimistra poczt i telegra- 
fów, uruchamia nową  cemtralę systemu 
Hrickssona. Cemtrala ta obsługiwać będzie 
5000 abenentów i może być dowolnie rozsze- 


nzoną, gdy tymczasem stara obejmowała 3000 ; 


albonentów, a rozszerzenie jej pociągnęłoby 
duże koszta. 

Zaletą nowej centrali jest znaczne uprosz- 
czemie techniczne i zmniejszenie rozmiarów 
tej centrali, a co za tem idzie, znaczne 
zmniejszenie kosztów, abonenci nie będą pła- 
cili za apamat, lecz tylko za przeprowadzenie 
przewodów. 

Przełączenie starej centrali na nowa odbę- 
dzie się w dniu 23 b, m. o godz. 22. Jest to 
wydarzenie w techn.ce telefonów pienwszo- 


I 
rzędnego znaczenia, gdwż jest to 
w Europie przełączenie antomatn 
mat. Przełaczenie odbędzie się w 
w ciągu kilku minut, zaś abonen 
dokona! u siebie tego przez złącz 
drutów, znajdujących się, w liczł 
oblakowanym kartonie, zaoatrzom yu 
i rysunkiem, oraz przecięciu druk 
wmia do rysunku po hnji weżykow 
na bowiem urzędu telfeonicznego £ 
w możności dokonać  przełączeni 
4000 abonentów w ciągu jednego 
Dyrekcja poczt i tel. nie mogłaby 
powiedzialności za wprowadzone € 

Podkreślić należy słaramia | zac 
szej Dyrekcji, wiceprezesa  poczi 
p. inż. Gosłtwiokiego, oraz dvrekti 
telefonicznego, inż. W. Kozubka i 
jake kierownika techniczmego, dla 
mia tej, wedle ostatniego wymazu 
nowej stacji telefonicznej, oraz wysi 
brą organizację służby technicznej u 
legraficznego dla utrzymania sprawu 
rej staci, czemu tylko zawdzięczy 
nadzwyczaj sprawne funkcjonowan 
kowskich telefonów w czasie wyborą 
w jednym dniu zdołamo przeprowadź 
rą* 5000 rozmów międzymiastowych. 
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Kraków, 9 


Zwalezanie 
nieuczciwej konkurencji 


Opracowany został proekt rozporz: 
Rady ministrów o wysprzedażach, 
podstawą będzie ustawa o zwalczamiu 
ciwej konkurencji. 

Organizacje gospodarcze  dotychczą 
uzgodniły swoich poglądów na kwesij 
gulowania wysprzedaży. Opmia natomi 
misji opinjodawczej przy komitecie 
micznym ministrów wypadła na nie 
projektu, gdyż komisja ta domaga się 
dniezych zmian. 

Projekt przewiduie dwie zasadnicze 
gorje wyspnzedaży: z jednej strony 
posezonowe i poimwemtarzowe, wym 
tylko zawiadomienia właściwej wł 
z drugiej — wysprzedaże nadzwyczajne 
macające uzyskania pozwolenia. A 

Żądame zmiany sprowadzają się do $e 
aby wysprzedaże posezonowe i poimwenłarz. 
we (nazwame w projekcie sezonowemi i £ 
wentarzoweni) mogłyby się odbywać bez 
wiadomiemia właściwe wiadzy, a wsp 
wysprzedaże podawane do publicznej w4 
mości można było urządzać jedynie po up% 
dniem zawiadomieniu władzy przem yoi 

Następnie wysunięto między in. kwes 
aby termin orzeczenia władzy o dopusz 
ności wysprzedaży skrócony był z dýğ 
przewidzianych w projekcie, do dni 10 
aby skreślić przepisy dopuszczające i 
policji w sprawach wysprzedaży. 


Spadek bezrobocia. 


Z Warszawy donoszą nam: Wedle osta 
zestawień statystycznych, za ostatni tydzień 
sprawozdawczy, tj. za czas od 25 lułego do | 
3 marca liczba bezrobotnych w Polsce zmniej- 
szyła się o 2.050 osób do 177.000 bezrobot- 
nych na terenie całego państwa. W tej licz- 
bie znajduje się 38 tysięcy bezrobotnych ko- 
biet. Największe zmniejszenie bezrobocia za- 
znaczyło się w okręgu krakowskim, zwyżka 
bezrobocia w okręgu bielskim. 


Awantury uliczne w kinie 
warszawskiem. 


Z Warszawy donoszą: W dniu wczorajszym 
w kinie Palace przy ul. Chmielnej 9 podrzas 
wyświetlania filmu „„Ministrowa z Macedanji', 
który to film jest satyrą na stosunki w Grecji, 
obecni na Sali studenci i korperanci zaczęli 
gwizdać i krzyczeć. Zajście zlikwidowała po- 
licja, usuwając awanturujących się studentów 
z Sali. 


Krwawe starcie z przemytnika ml. 


Z Paryża donoszą: Tłum złożony z kilku- 
set osób usiłował przejść z przemycanemi to- 
warami przez granicę między Hiszpanią a 
Gibraltarem. Pomimo ostrzeżeń żandarmów 
urzędników celnych tłum usiłował gwak 
przedostać się na drugą stronę granicy. Poli 
cja użyła broni palnej. Zabitych jest 2 osoby 
i kilkadziesiąt rannych. 


Katastrofa krakowskiego 
samolotu wojskowego. 


Z Radomia donoszą: We czwartek o g. 11 
przed południem między majątkiem Chruście- 
lów a wsią Siekiuki uległ katnstinfie samoloł 
2 p. lot. z Krakowa. W samoloc.ć 'ecieli dwaj 
oficerowie do Warszawy. a tej prowadzący 
|aparat por.-pil. Leopold Żurawski : por.-obser- 
wator Wacław Mosiewicz. 

Por. Żurawski poniósł? śmie na miejson. 
Ciało jego znajdowało się w odeglości 22 kro- 
ków od zmpełnie strzaskanegu aparatu. 

Okoliczni włościanie z pod s czątków apa- 
ratu wyciągnęli na pół martyt-go peorucznika- 
obserwatora, którego następ'ie przewieźli do 
wsi Gożdzie, gdzie pierwszej poinocy udzielił 
mu miejscowy felczer. 

Na miejsce wypadku przwył lekarz pułko- 
wy z Jedłińska, który stwiedził, że por. Mo- 
siewicz uległ silnemu wzstrąsowi mózgu, Or 
że prawdopodobnie ma samane żebra. 


wi mie grozi jednak utrata życia. 
opodobnie przyczyną katastrofy była 
gruszy odległej od strzaskanego apa- 
5 kroków znać ślady pierwszego ude- 
aratu. Aparat przypuszczalnie kozioł- 
asiqpnych kilkadziesiąt kroków. 
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zjawił się znowu i to zupelnie niespo- 
gdyż po szereru pięknych słonerzmych 
dni. można było raczej spodziewać się 
zaczyma się ustalać, Wczoraj po połu- 
sił się gesty deszcz. wieczór był także 
a dziś koło godz. 6 rano spadl gesty 
rywaląc planty, ogrody i dachy dość 
rwą bieli, a ulice jeszcze grubszą war- 
W ciągu pnrzedpoludnia ciągle polaty- 
piórka. śniegowe, wykazując, że to 
wiasma 
"BE SREBRNE PIĘCIOZŁOTÓWKI, wy- 
mmicy państwowej, ukazały się w obie- 
iy te są rozchwytywane przez amatorów 
tivków, 
rku, który ulegnie zmiamie. puszczone 
tyiko w ograniczonej ilości. Już w chwili 
rena tych 5-złotówek doszła do 15 zł. za 


WA WIOSENNA. Trwająca obecnie wy- 


Maatvka* 


M przygotowań do wystawy wiosennej. 
wę le nalezy przesyłać dziela do 15 b. m. 
a bardzo prawdopodobną, że z wystawy 
miasto poczyni zakupy do swych zbio- 
*kcja Tow. ozyni staramia, by na tej 
przeznaczyć jelmą sale grupie warszaw- 
aciwa św. Łukasza. Boczne dwie sale 
mrme akwafotv F. Jablezyńskiesa. 
ZANE WYSTAW FRZEZ SZKOŁY. 
'h dniach zwiedziło wystawę w Pałacu 
kilka szkół pod kierunkiem profesorów. 
«domo, wycizozki te mają duże zmiżki, mia- 
uczniowie placa po 20 groszy. 
ZNDJĄA FABRYKI CHORZOWSKIEJ. Pań- 
fabryka związków azotowych w Chorzo- 
zielila, za pośrednictwem Uniwersutetu Ja- 
ego. trzem akademikom styrendja po 65 
| miesięcznie dn końca raku akademickieco 
, Uniwersytel Jømelloński poczuwa się do 
obowiazku złożenia Państwowe; Fabryce 
ów azotowych w Chorzowie wyrazów po- 
sania za obvywałe!tski czyn. 
AR. Dziś koło godz. 11 przed poludniem 
wano straż pożarną na ul. Lelewela, gdzie 
Iności pod 1. 19. dzierżawionej od SS. Nor- 
ai; pmzez arch. Gawlika, zapaliła się podsie- 
i dach kryły papa. Pożar powstał wskutek 
wie przeprowadzonej rury blaszamej, odpro- 
tigcej dym z pieca kuchennego w mieszka- 
minaj z lokatorek Straż ogień, po wyrąba- 
Pewnych części objętych pożarem — ugasiła, 
PODJĘCIE ROZPRAWY O NADUŻYCIE W D. 
D. KE. Przerwama przed kilku dniami w sadzie 
oskowym w Krakowie rozprawa o nadużycia 
* D. K. O, z powodu choroby gł. oskarżonego, 
| Remera — została w dniu dzisiejszym na 
rq podjęta. W dalszym ciągu przesluchiwano 
sadów, 
NIYSZCZĘŚLIWY WYPADEK W „KRAKUSIE". 
«oimwie ratunkowe zawezwano na Zabłocie, 
mie w fabryce wódek „Krakus“ oblala się przez 
'vpadek wrzącą wodą robotnica Stefanja Sie- 
fakówma, lat 20 licząca, i doznała poparzenia 
go stopnia. Ofiare nieszczęśliwego wypadku 
pziomo, po udzieleniu pierwszej pomocy, da 


L 
MAŁA RĘKĘ. Do szpitala na oddział chi- 
ny przewieziono Julię Gawlikówmę, która 
n rekę. 

WU ZARTUGIE RBIKLINGIEM. Lekarz dy- 
P wia ratunkowego udzielił pienwszej 
pomiocy Stefamii Kumik, kraweżymi, 19 lat liczą- 

„ Hóra zairula się biklingiem. Z powodu cięż- 

7 u mbowego. przewieziono Kumikó- 
wnę do szpitala. Zaznaczyć należy, że w ostatmich 
czasach wypadki zatrucia wędzonemi i maryno- 
wanemi rybami zdarzają się bardzo często. Po- 
dabnn istmiala iakieś komisie sanitarne. 

PRZYPADKOWE ZATRUCIE GAZEM ŚWIETL.- 
NYM. Udzielono pomocy lekarskiej Marii Jaskier, 
slużaczj. lat 22, która uległa przypadkowemu za- 
truciu gazem świetłnym. Jaskierównę Pogotowie 
ramkowe olwiozło do szpitala. 

CHCIAŁ SIĘ PRZEGLADNĄĆ W LUSTRZE. 
Podczas ladowania mebli ze skladu Samuela Anis- 
felda przy pl Dominikańskim. skradziono lustro, 
wartości 200 zł, 

KRAKOWSKI FIAKIER. Policja aresztowała 
Stefama Kiniela. lat 28, dorożkanza, który rzucił 
się na roliejanta podczas jego umzędowania. 

AMATOR JELIT. W ulbcy Dietlowskiej niewy- 
śledzonv osobmik skradł z wozu sknzynię jelit na 
szkodę Oskara Neubluma. W ulicy Bożego Ciała 
zaś skradziono z wozu na szkodę Abrahama Gold- 
berga bal wycjsraczek kokosowych. 


IN KONCERT ZWIAZKU MŁODZIEŻY PRZE- 
MYSFOWEJ I RĘKODZIELNICZEJ w Krakowie 
odbodzie się przy ul. Skarbowej 2 (dawmiej Krup- 
nicza 20) o godz 7 wieczorem. W programie: 
„Poezja i proza”. obraz sceniczny w wykomamia 
dzizci ochronki ludwinowskiej pod kier. p. Fel. 
Wędrychównej. Deklamacja 5-letmie' Stasi Krzy- 
siakównej. Amtorecytacja p. Michaliny Janoszam- 
ki „O królewiczu Kazimierzu“.* P. Czesława Za- 
palamka śpiew solo, przy akomp Staś Ekier, 
dr. Stefan Czemy skrzypce, p. Eugenjusz Gawli- 
kowski pila solo. przy akomp. p. Tad. Graff i or- 
kiesira symfoniczna Związku, pod batutą L. Sło- 
wikowskiego. 

POSIEDZENIE KOŁA T. N. S. W. pelne odbę- 
dzie sie w sehołę dnia 10 b. m. o godz. 7 wieczo- 
rem (Pałac Spiski, II p.) Przedmiotem obrad: 
sprawozdanie przewodniczącego z czymności, otnro- 
rzenie filji Towarzystwa Kredytowego, kwestia 
szkół zawodovych, oraz wybory delegatów na 
zjazd w Warszawie. Zamząd prosi o liczne przyby- 
cie ezlanków. 

RUCH SZACHOWY W CZYTELNI TOWARZY- 
SKIEJ. Celem ywienia ruchu szachowego w Czy- 
telni Towarzyskoj, wydzial zorgamizował w swoim 
lokalu (Rynek t. A-B) systematyczne wykłady. 
W każdy czwearek o godz. 7 wieczorem mistrz 
Krakowa, Chwgnik, wygłaszać będzie odczyty 
p. t. „Lużme uwmgi z dziedziny stratagji i eko- 
momji szachów”, ilustrowane przykładami, zaś 
w każdą sobotę orodz 7 wieczorem ,p. Rubinstein 
odozyty p. t. -„Tewja' szachów”. Interesujący się 
łą piekna sa mie widziani. Pierwsze wykłady 
1010 b. m. 


oomieważ z2 względu na charak- | 


poznańskiej, zbiorowa wystawa | 
i bieżąca zostaną niebawem zamkniete 


NOWA R 


e rekterze uniwarsył 


Warszawa, 9 marca. Prezytjnm policji we 
Lwewie wydało kcmnunikat urzęńcwy, stwier- 
dzający, że po dokonaniu szarży przez poli- 
cję ks. rektor QGerstman zjawił się miedzy de- 
monstrającymi studentami i nie potrafił wpły- 
nać ra nich nsnekniejące, lecz przeciwnie 


WALNE ZGROMADZENIE ORZANIZACYJNE 
TOW. POLSKO-WĘGCIERSKIEGO w Krakowie od 
będzie się w piątek dnia 9 b. m o godz. 6 wie- 
czorsm w lokalu konsulatu węgierskiego (Porlwale 
7, II p.). Statut Towarzystwa zostal już zatwier- 
dzony reskrypłtem województwa krakowskiego. 
Na walnem zgromadzeniu w piątek nastąpi wybór 
wladz Towarzysiwa. 

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE W sobotę 10 
b. m. o godz. 6 wieczorem (sala seminarjum ar- 
cheologicznego, Bibl. Jag. parter) odbędzie się 
posiedzenie krak. odłzialu Tow. Hisłoryczneszo. 
Na porządku dziennym odczyt doc. dra J. Feld- 
mana: „Bismank a komisja kolonizacyjna". 


e Load 
8 Rererğan, 

KARY ZA SPRZEDAŻ ALKOĘOLU W OKREA- 
SIE WYBORCZYM. Komisarjat rządu na miasto 
Warszawę ukarał szereg właścicieli restauracvj. 
między innymi włlaściciela nowo założonej re- 
stauracji „Claridge“,  Dobrzyńskiego. grzywnami 
po 200 złotych. oraz miesiącem bezwzglęłnego 
aresztu za spnzedaż alkoholu w okresie wybor- 
czym. 

SZEOŁA TELEGRAFICZNO - TELEFONICZNA 
W WARSZAWIE. Dnia 1 października r. b. 
w szkole technicznej warszawskiej dyrekcii poczt 
i telegrafów owwarty zostanie nowy +urs technicz- 
no-telegraficzno-telefoniczny. 04 kandydatów wy» 
magane jest świadectwo z ukończenia 6 klas szko- 
lv średniej, odbyla służba wojskowa i nieprze- 
kroczony wiek 30 lat. Pierwszeństwo maią kan- 
dydaci z przygolowamiem technicznem Słuchacze, | 
którzy wykazują zadawalniające postępy w nance, 
otrzymują stypendyum około 180 złatych miesięcz- 
nie. Dla przybyłyeh z prowincji zapewnione 
mieszkanie. Po ukończeniu szkoły absolwenci 
otrzymują stanowiska urzędników technicznych 
w państwowych telegrałach i tzlefonach. Poda- 
nia o przyjęcie do szkoły należy składać do dy- 
rekcji poczt i telegrafów w Warszawie, wydział 
telegrafiozno-telefoniczmy, place Napoleona Nr. 10, 
z dołączeniem: świadectwa szkolnego, metryki 
urodzenia, świadectwa moralności, poświadczenia 
obywatelskiego, świadeciwa powiatowego lekarza 
o stanie zdrowia i dowodu wojskowego. Wykła- 
dy w szkole rozpoczną się 1 października, a ter- 
mim skladania podań uplywa 30 czerwca r. b. 
O bliższe szczegóły zainteresowami mogą zwrócić 


się osobiście lub pisemnie pod wyżej podanym 
adresem. 

STRAK PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
W ZAKŁADACH AMUNICYJNYCH .„POCISK". 
Wezoraj rano wybuchł strajk pracowników umy- | 
sławych w zakladach  „Pocisku” w Warszawie 
i w Hembertowie. Głównym powodem strajku jest 
nieporozumienie, wynikła na tle usunięcia z pra- 
ćy w poniedziałek jednego z delegatów pracowni- 
ków umyslowyc,h p. Kwiatkowskiego. Interwencja 
inspektora pracy nie doprowadziła do porozumie- 
nia, wobec czego strajk został proklamowamy. Na 
razie strajk nie tamuje pracy, o ile jednak potnwa 
dłużej, zaklady będą zmuszone słamąź. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY ROTMISTRZA W 
WARSZAWIE. W dniu wczorajszym w gmachu 
ministerstwa spraw wojskowych rotmistrz 7 p. 
ułanów, Mieczysław Chachaj, strzelił do siebi2 
z rewolweru, trafiając w klatkę piensiową. Po 
opatnzeniu, przewieziono go do szpitala, gdzie le- 
karze dakomali operacji. 

WYKRYCIE FABRYKI 50-GROSZÓWEK. Od pe- |! 
wnego czasu policja państwowa w pow. oszmiań- 
skim miała na oku niejakich Sałdinów, któnzy | 
puszczali w ebieg monety 50-groszowe. W rezul- | 
taci? obserwacji fumikejonarjusze posterunku po- 
licyjnego w Dziewieniszkach dokonali rewizji 
w domu Kazimierza Saldina, zamieszkałego we 


EFORMA 


Sensacyjny komunikat policji lwowskie; 


etu Jana Kazimierza. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


przez rieuzasadniorą dosadną krytykę postę- 
powaria policji podniecał akademików do a- 
gresywnych wystąpień, co spowodowało rzu- | 
canie przez akademików kamieni na policjan- 
tów oraz bicie policjantów laskami. 

KZ 
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lak i oskarżona Marja Chmielarska nie wnio- 
sły do postępowania dowodowego nie nowego. 

Z powodu niestawiennictwa świadka, Zyg- 
munta Gotlieha Trybunał na podstawie uchwa- 
ly odroczył sprawę do następnej kadencji przy- 
sięgłych. 


zza 


ECHA USZKODZENIA OBRAZU MATEJKOW- 
SKIEGO. 

W warszawskim sądzie okręgowym zasiedli 
wczoraj na ławie oskarżonych redaktorzy War 
szawianki, Rzeczypospolitej, Izpoki, Robotni- 
ka i wszystkich trzech kurjerów warszaw- 
skich, oskarżeni przez p. Wojciecha Sikorskie- 
go, tego samego, który niedawno w „Zachę- 
cię" pocia}? płólno Matejkowskie „Batory pod 
Pskowem'. Pan Sikorski bowiem uczuł się 
dotknięty do żywego głosami prasy (tym ra- 
zem zgodnemi), o jego wybryku. 

Na zapytanie przewodniczącego, zwrócone 
do „oskarżyciela, czy miał on ztego powo- 
du sprawe sądową, odpowiedź brzmiała: 
Owszem. 

— A czem się skończyła? 

Niczem. 0 

? 

Bo mnie uznali za niepoczytalnego. 

Rardzo dużo czasu zajęło odczytywanie dłu- 
gich, sążnistych skarg p. Sikorskiego na po- 
szczególne organy prasy. 

Oskarżyciel przemawiał za każdym razem 
i to bardzo krwieciście. Popierał przytem swo- 
ją akcję cywilną wytoczoną przeciwko zbrod- 
niczym dziennikarzom. 

Wysokość pretensji o odszkodowanie chwin- 
ła się między 8 a 11 tysiącami złotych. Od 
czego zależały te wzelędy, któremi tak nie- 
równo obdarzył p. Sikorski gazety stołeczne 
— trudno zrozumieć. Globalna kwota, o któ- 
ra się upominał, wyniosła około stu tysięcy 
zlotych. 

Poza tą materjalną stroną, ujawniła się jed- 
nak i idealna. Mianowicie, zabierając w po- 
szczególnych sprawach głos, twierdził p. Si- 
korski, że walczy o powszechny pokój i istot- 
ną prawde, ho on jeden ją posiada. 

W rezultacie wszystkie pretensie p. Sikor- 
skiego zostały przez sąd odrzucone, a redak- 
torzy uniewinnieni. 

> R | 

Z PROCESU © ZAMORDOWANIE Ś. P. KURA- 
TORA SOBIŃSKIEGO. Wozoraiszy 33-ci dzień pro- 
czsu o zamordowamie ś. p. kuratora Sobińskiego. 
wypelniło przemówienie obrońcy braci Werbyc- 
kich, adwokata dra Starosolskiego. Kilkugodzimną 
mowę zakończył dr. Starosolski apelem do sę- 
dziów przysięgłych do wydania wyroku uwalnia- 
jacego. 

34-ty dzień procesu przeciw 17-tu czlonkom 
ukraińskiej organizacji wojskowej, wypełniło prze- 
mówienie adwokata dra  Szukiewicza, obrońcy 
płówmego oskanżomago, Atamańczyka. Obrońca wy- 
głosił swą dłuższą mowę w języku ukraińskim. 
Ławy dla publiczności przepelmione w czasie 
przemówiema prokuratora dra Laniewicza. ozę- 
ściawo opustoszały. 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 


wsi Mielkuny. Poszukiwania ujawniły dwie świe- 
żo odlane monety  50.groszowe, co upawniło 
przedstawicieli władz, że istotnie są na dobrym 
tropie. Dalsze zarządzenia skierowano w stronę 
najbliższego otoczenia Sałdma. a więc przeszu- 
kano również zaklad ślusarski, należący do Win- 
centego Saldina, gdzie znaleziono metal, używa- 
ny do odlewamia 50-groszówek i inne pomocnicze 
narzędzia do fabrykacji monet. Obu pomysłowych 
braci aresztowano, 

OKRADZENIE AKTORKI. Wielką stratę mate- 
rialną pomiosła artystka lwowska, p. Marja Sie- 
niawska. Do jej mieszkania pnzy ul. Rybackiej 
dostali się nieznani włamywacze, którzy tam po- 
rozbijałi szafy i wszelkie skrytki, zabierając 
wiele różnych rzeczy. Wymieśli oni stamtąd pra- 
wie całą gardarobę p. Siemiawskiej wnaz-z suknia- 
mi balowemi i scemicznemi. Nadto skradli złotą 
bransoletkę. srebrny koszyczek na oułkier, 'cenny 
budzik i puszkę. 
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FAŁSZERZE 5-0 DOLARÓWEK PRZED SĄ- 
DEM PRZYSIĘGŁYCH. 


Dziś przed Trybunałem Sądu Przysięgłych 
toczył się dalszy ciąg rozprawy karnej prze- 
ciw fałszerzom 5-0 dolarówek. 

Oskarżony Edward Bednarski podaje, że od 
szwagra Ciaputowicza otrzymał 2 egzempla- 
rze 5-o dolarówek na pamiątkę, a gdy przy- 
szedł przyjaciel Majko, ułan, abecnie także 
oskarżony, na prośbę jego darował mu te 50 
dolarówki. Na zapytanie obrońcy Bednarskie- 
go, adw. Dra Fellera podaje Bednarski, że da- 
rując te 5-o dolarówki Majce wyraźnie prze- 
strzegał go, ażeby ich nie puszczał w obieg, 
gdyż mogą popaść w nieszczęście obaj. 

Następny oskarżony ułan Majko potwierdza 
zeznania Bednarskiego z tem, że puściwszy 
w obieg jedną 5-o dolarówkę nie powiedział 
nie o tem Bednarskiernu. Oskarżony Pucha- 


„FAUST“ GOETHEGO. 
Tragedja w 5-cin aktach. Część I. Przełożył 
Emil Zegadłowicz. 


Może dobrze się stało, że w aktualne kotło- 
wisko politycznej wnzawy ze sceny teatru 
padają słowa, pełne głębokiej zadumy nad 
wiekową udręką ducha człowieczego, słowa, 
wznoszące myśl w sferę górnych spraw i wile- 
kuistych bytu zagadnień. Przypomnienie bo- 
wiem człowiekowi, pogrążonemu w walce o 
taką czy inną małerjalną doczesność, że nie 
wolno mu zapomnieć o odwiecznej tęsknocie 
ducha. przychodzi w porę. Lecz kto je usły- 
szy? Kto, mając uszy pelne krzyku codzienno- 
ści, zechce zanurzyć się w ten porywajacy od- 
męt wieczności i rozkoszować się pięknem 
poezj: Zegadłowicza, który swoistym, polskim 
tonem przepoił wielkie dzieło niemieckiego 
poety? Czy wysiłek duchowy teatru (tej w 
idealnym sensie kuźni ducha) nie wpadnie 
raczej w pustkę głuchej dzisiejszości, to rzecz, 
którą zostawmy ma uboczu. Tem bardziej 
w.ęc uznajmy wysiłek artystyczny naszej sce- 
ny, która ma tę szlachetną ambicję, by pu- 
bliczności Krakowa, tych Polskich Alem, dać | 
prezentację całego „Fausta“, tego monumen- 
talnego dzieła w dziejach kultury powszech- 
nej, dzieła, z którego po części i masz wielki 
dramat romantyczny się narodził, z „„Dziada- 
mi“ Mickiewicza na czele. 

Odrzucając więc na bok takie czy inne na- 
sze osobiste nastawienia, uczuciowe i arty- 
styczne oraz łagodząc wrodzony nam a tak 
łatwy hyper-krytycyzm, który lubuje się ty!- 
ko stwierdzeniem ciemnych plam, a jasnych 
barw dojrzeć mie chce, uznać musimy, że w 
pmzedstawienie cz. I. „Fausta“, za którem ma 
pójść niebawem cz. II., teatr włożył olbrzymią 


(ła się do ogrodu, aby zobaczyć, kto się t k 


sumę wysiłku i bardzo sumiemnej pracy Już 
za to samo nalezy się reżyserowi przedsiz- 


una __,,  UEENĄ. 


wienia, dyrektorowi Nowakowskiemu, pełne 
uznanie. Że w inscenizacji przewagę uzyskała 
strena widowiskowa, jest tu naturalne prawo 
teatru, który w ruchu i obrazie uplastycznia 
słowo i akcję, a co też w tym wypadku oSią- 
gnęło niezwykle bogatą ekspresję. 

Najbardziej rozpętaną, pełną Reinhardtow- 
skiego rozmachu, byla szalona noc sabatu, 
której zamęt orgjastyczny,i krzyk obłąkańczy 
i księżycowa ekstaza w sumie wywołały wra- 
żunie odurzające i niemal przykre, zgodnie 
zresztą z założeniem danej scen ggjelną posęp 
nej grozy była mroczna scena € wij w ka- 
teirze, gdzie z pięknem zhamryyzowaniem 
pojęków i narzekań modlitewnych wymownie y 
kontrastował eksepresyjny głos wyrzutów Złe= 
go Ducha (w silnem ujęciu p. Hałacińskie)). 

Że te czy inne sceny widowiskowe nie dajf_- 
miłych wrażeń, że niektóre z nich wkraczają 
w przejnskrawioną realiystykę (n. p. w piwni- 
cy Auerbacha, a szczególnie „scena kocia“ u 
czarownicy), to wynik połężnej dynamiki, 
tkwiącej w danych obrazach dzieła, których 
teatralna ekspresja nie może uniknąć jaskra- 
wości. Tę zresztą stronę widowiskową przed- 


| 


|slawienia w innym zupełnie kierunku uzu- 


pełniały część fiłozoficzna i część liryczna 
„Fausta“, które na tle tamtych scen widowi- 
skowych tem wymowniej podkreślały głębię 
myśli i piękno poezji dzieła. Bardzo zręczne 
związanie wstępnej sceny nadziemskiej z kon- 
templacyjnąa improwizacją" Fausta, jak też 
i powiązanie dalszych scen, których zmiana 
dokonywała się szybko i sprawnie, było przy- 
kładem hormon mie artystycznego układu ca- 
łości, nie dającej się oczywiście w swym ol- 
brzymim rozmiarze pomieścić na scenie, która 
musi rzecz samą kondensować i wiązać. Wią= 
zadłem harmonijnem były z jednej strony 
pełne subtelnego ujęcia dekoracje p. Fedkowi- 
cza, chwycone przeważająco tylko ramowo, 
jako dyskretne tło żywego obrazu, a wypelnio- 
ne bardzo dobrą grą świateł i cieni, z drugiej 
zaś strony ładnie zestrojone tony muzyki I 
śpiewu, kierowane sprawną ręką p. Meierhol- 
da. 

Jeśli idzie o grę artystów, to przederwszyst- 
kiem należy podkreślić doskonałą dyscyplinę 
zespołową. pracowicie a przykładnie przepro- 
wadzoną przez reżysera. Na tle zgranej cało- 
ści i górującej widowiskowości indywidualne 
dramaty poszczególnych nie stały się czemś 
ciążącem. Główny dramat Fausta, rozpoczęty 
dopiero w I części, w szlachetnem ujęciu p. 
Buszyńskiego, miał formę typową dla ro- 
mamtycznego poematu, koturnową i deklama- 
cyjną, dobrze jednak związaną w ekspres] 
słowa z umiarkowaą ekspresją gry, ruchu i 
wyrazu twarzy. Naogół więcej przemówił do 
mnie Faust w (f.lozoficznej części wstępnej, 
niż w częściach dalszych. Mefisto p. Komor- 
nickiego był niewatpliwie ciekawy przez swą 
koncepcję damej postaci, a także przez swą 
ak odmienną od ustalonej w naszem pojęciu 
w tym wypadku swoistą staturę zewnętrzną, 
świetną grę, pełną zmian wewnętrznych. Gó- 
rowala w niej jednak żartobliwa jowialność, 
zbyt może sympatyczna, jak ma „jego djabel- 
ską mość'. Małgorzata p. Niedźwieckiej była 
bardzo ładnem  dziewczęciem, której słowa 
najwięcej ujmującego wdzięku miały w pierw- 
szych scenach lirycznych (szczególnie w Sce= 
nie ogrodowej) co jednak w następnych dra- 
matycznych scenach zatarło się nieco na tle 
głosowo monotonnej ekspresji. Z uznaniem 
podnieść należy, że wszystkie drugoplanowe 
role były pełne życia i plastyki scenicznej, jak 
Marta p. Klońskiej, b. sympałyczny uczeń p. 
Milskiego, świetny dziad p. Leliwy, doskonała 
stara baba p. Zalewskiej, pełna werwy Hal- 
szka p. Trenczyńskiej (która prócz talentu ma 
szczęście do dobrych dla siebie epizodów), 
Altmajer p. Żurowskiego i wielu innych, któ- 
rych wysiłek zbiorowy przykładnie obrazował 
pracowite dzieło reżysera, jak też i twórcze, 
budujące ognisko, rozpalone po wszystkie cza- 
sy w nieśmiertelnem dziele Goethego, tak w 
porę dzisiaj przypominającem, że „jeno ten 
godzien życia i wolności kto je codziennie zdo- 
bywa“. (6:9) 
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Tażemnicze morderstwo w Marsylii. 


Marsytja, 9 marca. Elegancki świat Marsy- 
lji poruszyła sensacyjna wieść o zagadkowej 
zbrodni, której oliarą padły nocy ub'egłej dwa 
życia ludzkie, 

Wile „Bergola Fleurie“ zamieszkiwał imży* 
nier Jean Freschetli wraz z żoną i teściami. 
Willa miała złą opinję, mianowicie istniały 
ponoś uzasadnione pogłcski, że zbudowano JĄ 
celem udzielania chwilowego przytułku boga» 
tym parom zakochanym. 

Krytycznej nocy teściowie inżyniera Fres- 
chetti byli w Paryżu. Nagle rozległo się gwal- 
towne dzwonienie. Pozostająca od n'edawn 
w służbie pp. Freschetli bona Germaine La 
becke obudziła inżyniera i razem z nim ude“ 


e 


późno dobija. * 

Żona p. Freschetti, obudzona hałasem, po: 
deszła do okna, otworzyła je i njrzała mężczy- 
znę i kobietę, domagających się energicznia 
wrpuszczenia. Freschetti kategorycznie odmó- 
wil, wyjaśniając, że willa nie jest domem 
schadzek. Na to roziegły się dwa strzały, któ- 
re powaliły natychmiast trupem inżyniera i 
bonę. 

Powód zamordowania tych dwóch osób jest 
zupełnie zagadkowy. Policja przypuszcza, że 
tajemnica tkwi w przeszłości bony i że to 
ona właściwie była celem zemsty nieznanych 
zbrodniarzy. 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
W piątek, 1 wszystkie dni następne bieżącego 
4 przyszłego tygodnia „Faust Dyrekcja tramwaju 
komunikuje, że po ukoliczeniu przedsiawienia 
oczekiwać będą wozy tramwajowe: linja Nr. 1 — 
pod Barbakanem, Nr. 2 w stronę Łobzowa — na 
Glównym Rynku, Nr. 3 w sironę Podgórza — 
u wylotu ul. Szpitalnej, Nr. 6 w stronę Salwa- 
tora — u wyłołu ul. Szpitalnej, 

Niedziela: Po poł. „Mamusia“ (ceny po popo- 
ludniowe), wieczorem „Pamst”. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w Kra- 
kowie odegra w sobotę dnia 10 i w niedzielę 11 
b. m. o godz. 7.30 wieczorem świetny wodewil 
w 5 aktach Kazimierza Majeranowskiego p. t. 
„(Gdzie djabeł nie może”, który dzięki doskonałej 
reżyserii kup. Zaluckiego, jakoteż wyborowej gnze 
amystów-amatorów, zdobył ogromne powodzenie. 
W niedzisłę o godz. 3.30 po poludniu pełen hu- 
mom wodewił w 3 aktach Stetama Tumskiego p. t. 
„Wojma z babami“, dalszy ciag „Krowoderskich 
Zuchów”, 


Y-KINA 
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unia 9 marca 


REPERTUARY: 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 

Piątek: „Faust", 

Sobota: „Faust“. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”. 

Piątek: „Piekny Rigo“, 

i =i 

„MASKI WYBORCZE", wybrane i niewybrane, 
e dowcipnym, satyrycznym tekstem Jadwigi Mi- 
gowej i z doskonałemi karykaluralnemi maskami 
Antoniego Wasilewskiego, pojawią sie jeszcze tyl- 
ko dwa razy, a to w kawiamni „Pavillon“ w go- 
dzimach niezmierwie dla publiczności dogodnych, 
albowiem początek rewji naznaczony zostal na 
godzinę 6 wieczorem, w sobolę 10 i w niedzielę 
11 b. m. Przesuną się tedy w wesołem naświetle- 
niu wybomej satyry znane osobistości krakow- 
skie gwoli śmiechu i ogólnej uciechy. 

STEFAN JARACZ WYSTĄPI TYLKO RAZ JE- 
DEN W KRAKOWIE. Znakonuty artysta. Stefan 
Jaracz, kiórego występy w „Szczęściu Frania" zy- 
skały tak bezwzględne uznamie u krakowskiej 
publiczności, wystąpi w „Bagałeli* 13 b. m. 
w sztuce Svena Lange „Samson i Dalila". W roli 
Knumbacha, którą w „Samsomie i Dalli“ odtwa- 
rza Jaracz, jest gemjalną wprost kreacją, niezró- 
wnaną w swej sile wyrazu dramatycznego i pod 
względem głębi ujęcia. Rzecz tedy zupełmie natu- 
ralna, ż2 koła imleresujące się teatrem z żywem 
Zainteresowaniem, Z niecierpliwością oczekują 
dnia 13 b. m. kiedy damem im bedzie ujrzeć Ja- 
racza w jednej z jego najświetniejszych ról. Pant- 
nerką Jaracza jest młoda, ułalentowama artystka 
scen warszawskich, p. Zofja Ślazika. Bilety na to 
miezwykle atrakcyjne pmzedsawicenie już do naby- 
pią pmzy kasie „Bagatsli”. 

CHÓR KOZAKÓW DOŃSKICH ze swoim świet- 
Aym dyrygemiem, Kosiriukowem, który wystąpi 
w Krakowie tylko jeden raz, a to we Wtorek 13 
b. m. wykona bogaty program. złożony ze słyn- 
mych pieśmi, jak: Don do słów Puszkina, Burłaki, 
Fieśni Kubańskie, Gwiazda  Tólnocy, Legendą 
o aiamanie Platowi» etc. 
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Co grają dzisiaj w kinach. 

. Uciecha: „Wschód słońca" według noweli H. Su- 
dermana (Janet Gaynar.) 

Bagatela: „Cyrk“ (Charlie Chaplin). 

Corso: „Metropolis* (Brygitta Helm i Al. Abel). 

Nowości; „Cyrk* (Charlie Chaplin), 

Promień: „Faust“ (E. Jannings). 

Sztnka: „Wschód słońca" według noweli U. Su- 
dermana (Janet Gaynar.) 

Wanda: „Marsyljanka”. 

Warszawa. „Upiory“ (Harry 


Peel). 


X, ktascljo. 
Prośram starii radiolonicznęch: 
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Kraków (566). (łodz. 12: Transmisja sygnalu ceza- 
mu, hejuału z wieży Marjackiej, kom. lot.met, oraz 
koncert płyt gramot, z firmy L. Hutterera, Kraków, 
Grodzka 34, Godz, 15—15.20: Transmisja kom.: met. 
i gosp. Godz. 16i.40—17,25: Odezyt p. t.: „Ziemmiaństwo 
polskie w ostatmch wiekach Rzplitej | pod zabora- 
mi“ wygł. dyr. J, Friedberg. Godz. 17.20—17.45: Od. 
czyt p. t: „Przegląd polityki zagr. ub. tygodnia", 
wygł dr. J. Regula, wicesekr. U. J. Godz. 17.45—18.553 
Transmisja z Warszawy. (Godz. 19.05—19.15: Trana- 
misja kom. roln. Godz. 1.15—19.355: Rozmaitości. 
Godz. 19.35—20: Transmisja z Katowice odczytu p. t.: 
„Budżet i jego wykonywanie", wygl. dr. M. Bielak. 
Godz. 20—20.30: Transmisja z Warszawy odczytu or- 
gzanizowanego staraniem Prezydjum Rady Miuistrów. 
Godz. 20.30: Trunsiuisja z Warszawy. (odz. 22.30— 
23.30: Transmisja muzyki tan. z kawiarni „Astoria“ 
z Katowic. 


Warszawa (1111), Godz. 12: Sygnał czaso, kom. lot. 
met., hejnał z wieży Marjuckiej, muzyka z płyt gra- 
mofonowych. Godz. 15—15.20: Komunikaty: met, i 
gosp. Godz. 15.60—16: Przerwa, Godz. 10—16.25: Od- 
czyt D. t.: „Współczesne zagudnienia florystyczne a 
szkoła (z cyklu ouczytów urg. przez Min. W. R. i 
O. P.) wygl. dr. J. Kołodziejczyk. Godz. 16.25—16.40: 
Komunikaty. Godz. 16.40—17.5: Odczyt p. t.: „Skar- 
kowość. komnnalna'* odczyt I szy (dział „Samorząd') 
wygl. prot, dr. B. Markowski. Godz. 17.5—17.20: Orzer- 
wa. Godz. 1/.20—17.45: „Badjokronika”, wygl. dr. M. 
Biępowski Godz. 17.44—18.05: Program dia dzieci. 

Wanda Tatarkiewicz opowie dalszy ciąg „Przy: 
gód Maciusia“ J Porazińskiej, poczem nastąpi audy 
cela zespołowa, żywy numer „Promyka” (tygodnika 
dla dzieci). Godx. 19.5—19.15: Kom. rolniczy, Godz. 
13.15-19.35: Rozmaitości. Godz. 19.35—20: Odczyt p. t.: 
„Portrety literackie" p. t* „Ignacy Grahowski", wy- 
głosi redaktor Z. Dębicki. Godz 20—20.50: Odczyt org. 
przez Prezydium Rady Ministrów. Godz. 20.30: „Ba- 
ron cygański“, operetka w 3 aktach Jana Straussa. 
Wykonawcy: Bielska, Zarnorska, Salecki, Rapacki, 
Krzewiński, Harski i in. Godz. 22—22.5: Sygnał? czasu 
4 kom. lot. met. Godz. 22,5—22,20: Kom PAT. Godz. 
22.20—22.30: Kom.: pol., sport. Godz, 22.30—23.30: Tran. 
muzyki tanecznej. 

Poznań (340), Godz. 13: Notowania giełdy pien. i 
zhoż.-tow. Godz. 13.15—14.15: Muzyka gramof. Płyty z 


magaz. K. Kłosowski, Puznań ul 27-go Grudnia 6. 
Godz. 17—1,20: Gawęda harcerska. Godz. 17.20—17.45: 
Odczyt p. t; „Rozwój Polski na morzn'* Wykł. red. 


HH. Wawrzyniak, Godz. 17.45—19: Wieczór lekkiej mu- 
zyki. Udział biorą: Orkiestra 7 PAC. pod batutą 
St. Sternalskiego. W. Dobroczyńska (sopran), K. Kop- 
czyński (baryton). M. Saner (akomp.). 1) Marsz: 
„Pod gwiazdzistą banderą“: 2) Lehar: Arja: „Czy to 
ty“ z op. „Hr. Luksemburg": Strauss: Arja: „Ty, 


ty, moje marzenie“ z op. „Bohalerowie'*; 3) Fantazja | 


z op. „Córka pułku“; 4) Warczewski: Sen „Ty czekaj 
mnie dzieweczko”; 5) Strauss: Arja: „Śpiewaj, ach 
śniewaj walczyku ty* z op. „Czar walca“; 6) Kal- 
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mana: Wala „Dzieci wsi“: 7) Ray: „Twój nśmiech 
sładki'* — Romans cygański: „A więc dzisiaj rozsta- 
łem się z tobą"; 8) Bajkowska. List: „Aen dlaczego 
ta noc". Oczy czarne; 9) Moszkowski: Serenada. 
Godz. 19.15—19.35: 48 ma lekcja języka francuskiego 
(kurs elementarny), wygl. p. Omen Neveanx. Gadz. 
11.35—20: Odczyt p. t: „Wędrówki po ziemi gostyń- 
skiej“ wygl. dyr. J. Kilarski. Godz. 20—20.%0: Trans- 
misja z Warszawy odczytu org. przez Prezyd. Rady 
Min. Godz. 20.30—22: „(Transmisja z Warszawy) „Ba- 
ron cygański" operetka w 3 aktach J. Straussa. 
Godz. 22—22.20: Sygnał czasu, kom.: met. i PAT. 
Godz. 22.30—24; Transmisja muzyki tan. z restanracji 
„Palais Royal“. 

Katowice (422), Godz. 16.20—16.40: Komunikaty Pols. 
Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. $l. Godz. 16.40—17.5: Odczyt 


p. t: „A. Asnyk, poeta | działacz społeczny” — 
Mikulski, dyr. Semianrinum. Godz. 17.5—17.20: Ko 
munikuty, Godz. 17.45—19.55: Program dla dzieci: 


Godz. 18.55—19.15: Komunikaty. Godz. 19.15—19.35: Roz- 
maitości. Godz. 19.45—20: Odczyt z cyklu: „Skarbo- 
wość państwowa. (© budżecie i leyo wykonywaniu” 
wygl. dr. M. Bielak, naczelnik Wydziału skarb. woj. 
śl Godz. 20-—20.30: Odczyt organizowany przez Pre- 
zydjum Rady Ministrów. Godz. 20,30—22: Operetka 
„Baron cygański* J, Straussa z Warszawy. (Godz. 
22—22.30: Sygnał czasu i kom. PAT. Godz. 22.30— 
23.30: Muzyku lekka. 
Wilno (435). Godz. 16.10—16.55: „Chwilka blałarn- 
ska. Gadz. 16.55—17.15: „Inspekt i rozsadnik*, odczyt 


z działu „Ogrodnictwo“ wygł prof. Seweryn Mon- 
kiewicz. Gadz. 17.20—17.45: Transmiaja z Warszawy: 


„Radjokronika* wygl. dr. M. Stępowski. Godz. 17.50— 


19: Audycja literacka. zradjofonizowane Ballady 
romanse A. Mickiewicza, w wykonaniu artystów „Re- 
duty“. (Godz. 14%—1%,25: Gazetka radjowa. Godz. 
19.25-19.85: Sygnał czasu | rozmaitości. Godz. 19.35— 
20: „Stosunki polsko-litewskie dawniej a dziś”, od- 
czyt z działu „Nauka o Polsce", wyr? prof. U. 8. R., 
dr. Wacław Komarnicki. Gadz. 20—20.30: Odczyt org. 
przez Prezydium Rady Ministrów. Godz. 20.30: Trans- 
misja z Warszawy: Operetka J. Stranssa: „Baron cy- 
gański*, Godz. 22: Komunikaty PAT. Godz. 22.30— 
23.00: Transmisja muzyki tanecznej z Warszawy, 

NOCNE ŻYCIE DŻUNGLI PRZEZ RADIO. Ra- 
djosiacja w Kalkucie zonganizowała ostatnio trans- 
misję, która wzbudziła ogromne zaimteresowanie. 
Oto kierownictwo tej stacji zainstalowało w dun- 
glach caly szereg mikrofonów, skąd po skończe- 
niu koncerlu, transmitowane były wszelkie echa 
1 odgłosy nocnego życia dżungli. Audycja ta podo- 
bno z calym naturalizmem oddała nastroje nocy 
w dżungli 


Gehenna paszportowa. 


Opowiadanie historyczne z dokumentów ory- 
ginainych ułożył Emeryt. 


(Dokończenie). 
Stanąłem w budynku administracji podat- 
ków — ale do kogo się tu zwrócić? Szczę- 


sem na drzwiach zobaczyłem napisy. Spo- 
strzegłszy nazwisko znajomego walę prosto 
we drzwi. Biurko opróżnione, ale na boku sie- 
dzi niewiasta. Proszę o objasnienie. 

— Nr. 88 na lewo w korytarzylku. 


Korytarzyk znalazłem, ale z powodu panu- 
jacej ciemności numeru nie mogłem znaleść. 
Wszedłem na chybił trafił sna szczęście do- 
brze. Urzędnik (nie wiem jego tytułu) przyjął 
podanie, pozwolił mi nawet usiąść na aktach, 
spoczywających na stołku, ale odrazu zapy- 
tal: 

— A stemple pan ma? 

— Stemple? Na świadectwo. niezamożności? 

— Tak, proszę pana, dwa stemple po 3 zł. 
Jeżeli pan nie ma, można dostać na 1 piętrze 
u wożnego. 

Wyszedłem po stemple, ale gdzie szukać 
wożnego. Urzednicy mają przynajmniej bile- 
ty na drzwiach, „funkcjonarjusz” niższy, któ- 
rego posłaremu „wożnym' mienią, biletu nie 
ma. Chodzę tedy po korytarzu i modlę się do 
Opatrzności Boskiej. Idzie człowiek z wielką 
księgą — i co powiecie — to był apatrznościo- 
wy wożny. Stemple sprzedał, wprawdzie przy 
wydawaniu reszly pomylił się nieco na swoją 
korzyść wzorem włoskich kasjerów kolejowych, 
ale wygodził. 

Niosę tedy slemple, kładę z zadowoleniem 
na biurku, a pan urzędnik jak pisał tak pi- 
sze, przegląda moje asygnały miesięcznej pen- 
sji, sumuje, odejmuje i oświadczą, że dochód 
o mało nie dosięga niedozwolonej cyfry. Po- 
lem rozpisał się na dobre i czekałem tylko, 
kiedy zapyta o imiona mych wnuków, sko- 
ro policja była ciekawa imion moich rodzi- 
ców. Wreszcie wszystko było gotowe i piocząt- 
ka przybita, ale jeszcze — podpis pod nrem 
30. Na pożegnanie rzuciłem grosz wdowi do 
puszki na uzdrowisko dla chorych urzędni- 
ków. Niech im Pan Bóg da zdrowie, skoro się 
nie pylają o imiona wnuków... 

Numer wskazany był pusty, ale przecie do- 
czekalem się podpisu. Lecę — przepraszam: 
człapię w kaloszach i z parasolem w ręku, nie 
zapomniawszy już czapki do — magistratu, 

— To rzecz dziwna — odpowiadam p. kami- 
sarzowi — że na świadecbwo niezamożności 
żądają stempli za 6 zł Przecież to nonsens. 

Pam komisarz spojrzał na mnie poważnie 
i rzekł: 

— [iu trzeba zlożyć opłatę miejską w kwo- 
cie zł. 8.30. 

— I tu opłatę; Boże, ileż tych opłat i stem- 
pli przy paszporcie „ulgawym“, wydanym na 
podstawie świadectwa „miezamożności!' Ale 
wyszyplałem ostatki z pormonatki i położyłem 
na biurku. Pam komisarz świadectwo podpi- 
sal; wyszedłem, alby zdążyć do lekarza, czyli, 
przepraszam: do fizyka powiatowego. 


O nie ciesz się wodzu stary = 
Zmienne ludzkie są koleje — 
Patrzej, słuchaj, co się dzieje... 


deklamowałem sobie wierszyki Morawskiego, 
jeszcze w kl. II poznane, kiedym stanął przed 
drzwiami fizykału 1 wyczytał, że „tylko we 
środy" przyimuje się „strony“ i to od godz. 
9—11 przed południem A dziś — sobota... 
więc przerwa dni czterech. 

Tak się zakończył niefortunnie starań o pa- 
szport dzień czwarty. 
We środę następną około godz. 10 stanąłem 
u ceiu; kilka osób chodziło po półciemnym 
korytarzu, ale nie zważając na mic, zapuka- 


łem i wszedłem do pierwszego pokoju. „Pro- 
szę poczekać na korytarzu!', spotkał mie 
głos gromki z pod okna, gdzie siedział jakiś 
tęgi mężczyzma, a przy biurku stała wiejska 
kobieta. Byłem przerażony tem wyrzuceniem 
mię za drzwi, które mi się jeszcze nie przy- 
imafiło, ale zdając to wszystko na akcesorja 
„paszportu ulgowego”, posłusznie colimąłem się 
na korytarz. Po chwili kobieta wyszła, a tem- 
sam głos zaprosił mię do wnętrza. Sądząc, że 
mam do czynienia z „funkcjonarjuszem niż- 
szym”, zapytałem o pana fizyka i ze zdumie- 
niem dowiedziałem się, że go mam przed so- 
bą we własmej osobie. 

Przedstawiłem się i przedstawiłem mój im- 
teres. 

— A ozy podanie Pan złożył? — zapytał 
fizyk. 

'— Złożyłem przed tygodniem w dyrekcġi 
policii. 

— Ale nie o dyrekcję policji pytam, ale tu, 
na parterze... 

Widząc moje przerażenie, ciągnął dalej: 

— ..tu w dzienniku podawczym trzeba zło- 
żyć podamie, że Pan prosi o unzędowe zbadą- 
mie przez lekarza powiatowego, celem uzy- 
skamia paszporlu zagramicznego. 

— To nie wiedziałem, że jeszcze 
wnosić podania... 

— A tak, i niech Pan przylepi na podaniu 
stempel za 3 zł. i przyniesie w przyszłą środę 
znowu takisam stempel na świadeciwo le- 
karskie. 

Podziękowałem za informacje, a schodząc 
ma dół, rozmyślałem: podanie ze stłompien, 
stempel na świadecinyo, przyszła środa.. Boże, 
Ty to widzisz i nie grzmisz! 

Niefortunny dzień piąty starań moich o pa- 
saport. 

Wreszcie wnioslem podanie, przyjęte bez 
poprawki, i następnej środy zjawiłem się 
u lekarza, trzymając stempel za 3 zł. w ręce. 
Badanie i połączone z tom lonmalmości odbyły 
się składnie, ale świadoctwa nie dostałem do 
ręki, tylko zapewnienie, że będzie w tych 
dmiach odesłane do dyrekcii policji. 

„W tych dmiach* — myślałem sobie. to 
w każdym razie tmidno przypuścić, aby się 
stało przed niedzielą, więc pójdę w pomie- 
działek. f 

Szósty dzień upłynął stosunkowo pomyśl- 
nie. 

Ale przerażała mię myśl, że dzień następny 
będzie siódmy, a ja nie mam szczęścia do 
siódemki. Licho wie, czego tam zażądają zno- 


trzeba 
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wu odemnie, a może lekarz uzmał mię za 
zdrowego i jeszcze zaproponował reaktywo- 
wanmie!.. FE, co to. to mie, dzisiaj się nie potrzebu- 
je starych, doświadczonych i wypróbowanych 
mamutów, bo łatwiej można pokierować żół- 
todzióbkami, mającymi o powierzonej im 
czynności takie wyobrażenie, jak ślepy o ko- 
porach... j w 

Idę tedy w poniedzialek do dyrekcji policji 
niepewny, co mię tam czaka. 

Pan komisarz papiery wyciągnał, przeliczył, 
przejrzał i ge spokcjem, którego mu na- 
prawdę pozazdrościć trzeba, odłożywszy je 
ma bok, wysunął długą szufladę i wyjąwszy 
zielony blanikiet, zwrócił się do mnie: A 

— Proszę tem blamkiet wypełnić w całości, 
i sumę 21 złotych zapłacić ma poczcie. Skoro 
ło nastąpi, paszport wydamy. 

No, jeżeli tylko tyle, to chwałaż Ci Boże, 
a ła siódemka nie taka znowu straszna. Wy- 
pelniwszy tedy wszystkie puste rubryki, idę 
na filje pocztową na Podwalu, aby nadać 
zł 21. Przy okienku. jak to bywa prawie 
zawsze w tym urzędzie, stoi kilka osób. Qze- 
kam cierpliwie, aż się załatwia te, które przv- 
były przedemmą. Wreszcie podaję mój czek, 
ale mi go ręka miewieścia zwraca natych- 
miast, wskazując okienko sąsiednie: „To 
tam!“ Odsuwam się tedy do okienka sąsie- 
dniego, obsadzonego gęsto przez obie płci; 
zwłaszcza jedna pani o peryfemji niezwykłeg, 
zajmuje prawie cale okienko. Ano trudno, 
skorom się podał już na te umartwiemia, trze- 
ba wycierpieć do końca Osoby się usunęły, 
przyszła kolej na mnie, ale pieniędzy nie 
biorą. „Proszę Pani, pieniądze" — odzywam 
się nieśmiało. „To tam!“ — pokazuje na 
okienko poprzednie. 

Aha, rozumiem; to ta pami pisze, a tamta 
rachuje. No może i tak być, ale to znowu 
nowość na pocztach polskich, które ustawicz- 
mie wprowadzają nowości w urzędowamim, 
i urzędują coraz gorzej... Olrzymałem wresz- 
cie potwierdzenie i odszedłem w stamie bło- 
giej pewności, że skoro jutro dzień ósmy mych 
starań, to Już na pewno będzie koniec wszyst- 
kiego, bo mi ósemka zawsze sprzyja. 

I tak się stało. : 

Paszport wreszcie otrzymałem, a wszystkie 
szczegóły starania się o niego snisałem wier- 
nie dla pamięci potomności, jak to Połacy 
w odrodzonej Polsce przesiąkli moskiewskiemi 
obyczajami i nietylko przy każdej sposobności 
żądają po moskiewsku imienia ojca, ale nie 
mogą sobie wyobrazić życia bez paszportów, 
które były istotą polityki rosyjskiej. Widocz- 
mie hołdują zasadzie, że „ex Oriente lux“, 
a boją się Zachodu... j 


ME IRC, w 


Bział $ospoadarczy 
isieiodawsiwo socjalne w przededniu reldrmy. 


Nowy Sejm czeka 'wiele ciężkich i trudnych 
zadań Do jednego z najlrudniejszych może, 
należeć będzie kwestia przebudowy maszego 
ustawodawstwa socjalnego, do którego przy- 
gotowania są w pełnym toku. W czasie debat 
i uchwał dotyczących zagadnień tych więcej, 
miż kiedykolwiek „da się poznać stopień u- 
świadomienia gospodarczego i zrozumienia 
potrzeb gospodarstwa krajowego przez nowy 
Sejm. 

Polski system ubezpieczeń socjalnych znaj- 
duje się w przededniu reformy, a to w kie- 
rmnku rozszerzenia pewnych rodzai nbezpie« 
czeń na obszar całego państwa, ich unifikacji, 
następnie w kierunku centralizacji, względnie 
zpednoczenia pewnych ubezpieczeń. Nie 
wszystkie nowe projekty relonm mozna 
przyjąć bez zastrzeżeń, wprost przeciwnie. — 
Wielka ich liczba może być z łatwością pod- 
dana krytyce, jako nielicząca się z istołnemi 
potrzebami gospodarstwa krajowego. 

Pierwszym krokiem do reformy było wpro- 
wadzenie w życie znamego rozporządzenia o 
ubezpieczeniu pracowników umysłowych, któ- 
re dotyczy wszelakiego rodzaju miezdolności 
do pracy, z wyjątkiem choroby, a więc bez- 
robocia, starości, śmierci. Jako lokalne orga- 
ny egzekutywy działać mają Kasy Chorych. 
Obciążenie prejami wynosi 10 proc. płac, przy- 
czem wśród miższej skali płac pracodawca 
płaci 3/5, a pracobiorca 25 premji 

Gotowy jest również projekt ustawy o uni- 
fikacji i rozszerzeniu ubezpieczenia pracowni- 
ków lizycznych, jednakże projekt ten ma być 
dopiero załatwiony przez Sejm. Na podstawie 
tego projektu mają być wszyscy pracownicy 
fizyczni zatrudnieni w przemyśle, handlu 1 
rolnietwie ubezpieczeniu przeciw chorobie, ka- 
leciwu, starości i śmierci. Tak jak dotychczas 
do systemu tego ma być włączone ubezpiecze- 
mie od choroby pracowników umysłowych. — 
Organizacja ta ma być scemtralizowana w 
kilku terytorjalnych zakładach, równocześnie 
rozbudowywana według sieci istniejących Kas 
Chorych. Obciążenie ma 'wymosić 14 proc., z 
czego gros płacić będzie pracodawca. 

Przy pełnej rozbudowie tego systemu mia- 
łyby wynesić roczne wniywy wszystkich 
publicznych ubezpieczeń z tyinłu premji, nie 


„wiele mniej niż 1 miijard złotych, podczas gdy 


obecne ciężary socjalne Poiski wynoszą okrą- 
goł 400 milj. zł. Już sam stosunek tych dwu 
cyir do siebie wskazuje. że praktyczne prze- 
prowadzenie tych projektów w obecnych wa- 
runkach jest nierealne. Już obecnie koszty 
produkcji pod wpływem wysokiego obciążenia 
socjalnego znacznie są podwyższone, a ren- 


towność przedsiębiorstwa zmniejszona, Dalsze 
podwyższanie ciężarów socjalnych mogłoby 
sprowadzić ruinę szeregu placówek gospodar- 
czych, wpłymąć na podwyższenie cen, zwi 
chnięcie równowagę: gospodarczej i uniemożli< 
wić naszej produkcji konkurencję zagranicą. 

Na terenie ustawodawstwa socjalnego goto- 
we są projekty ustaw o umowie pracy praco- 
wników umysłowych, o umowie pracy praco- 
wników fizycznych, o ogólnem wprowadzeniu 
sądów pracy i ochronie pracy. Z wyjątk em 
pierwszego projekty te zapewne zostaną Wpro- 
wadzone w życie nie dekretem Prezydenta, 
lecz zostaną przedłożone pod obrady nowego 
Sejmu. 

Z pośród innych zagadnień socjalnych. na- 
leży podnieść pomyślne zalatwiemie sprawy 
skrócenia czasu pracy dla pewnych kategoryj 
robotników hutniczych na G. Śląsku z 10 na 
8 godzin, co nastąpło z dniem 1 stycznia 
1928 r. Równocześnie zostala "uzgodniona 
sprawa obniżenia płac dniówikowych w tym 
przemyśle, w związku ze skróceniem czasu 
pracy. 

Tak więc, jak widzimy, w dziedzimie socjal- 
nej panuje ożywiona działalność, W zasadzie 
powódź projektów moze zasługiwać jedynie na 
pochwałę ze względu na słuszne intencje f 
przesłamki, które leżą u podłoża ich inicjaty- 
wy. Z drugiej jednak strony zbytnia gorliwość 
w kierunku rozbudowy naszego ustawodaw» 
stwa socjalnego i systemu ubezpieczeń socjal- 
nych może nas zaprowadzić na manowce, 
zwłaszcza jeżeli nie będziemy zwracać uwagi 
na braki pamujące w już istniejacych instytu- 
cjach społecznych. Na pierwszy plan przy re- 
formie całego systemu naszej opieki społecznej 
winna się wysunąć konieczność reorganizacji 
naszych insłytucyj społecznych, w szczególno- 
ści zaś ich administracji, a nawet w przyszło” 
ści należałoby się zastanowić nad obniżeniem 
niektórych stawek niepotrzebnie zbytnio wy- 
górowanych, co prowadziło, jak wykazuje sta- 
tystyka w ciągu ostatnich dwóch lat narmal- 
nej gospodarki pieniężnej, do gromadzenia 
bardzo znacznych funduszów przez instytucje 
społeczne. 

Zbytnia akumulacja kapitałów przez insty- 
tucje społeczne, zwłaszcza w razie ich dal- 
szego trwania, odbywała by się ze szkodą ży* 
cia gospodarczego, które cierpi, jak wiadomo, 
stale na silny brak kapitałów obrotowych, 
podczas gdy kapitały w ten sposób wycofane 
z Obiegu, zazwyczaj nie mogą być zużytkowa- 
ne w łak produkcyjny sposób, jak hy to mialo 


miejsce, gdyby stały do dyspozycji życia go- 
spodarczego. 


——0$0—— 
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NOWA 


REFORMA 


Statystyka przemysłowa, 


Główny Urząd Słatystyczny w Warszawie 
przystąp.ł obecnie do bardzo starannego apo- 
rządkowania i epracowania statystyki przemy- 
słowej, napotyka jednak na ogromne trudno- 
ści, gdyż firmy zobowiązane do składania 
sprawozdań w bardzo znacznej mierze obo- 
wiązkom składania zcznań o statystyce prze- 
anysłowej nie czynią zadość. 

Główny Urząd Statystyczny widział się za- 
tem zmuszonym do wydania calego szeregu 
zarządzeń, które pod zatrożeniem bardzo su- 
rowych kar określają ściśle sposób i termin 
składania peszczepólnych sprawczdań, 

w zarządzeniach tych Główny Urząd Sta- 
tystyczny przewiduje między innemi także 
składarie zeznań przez le firmy, które w 
pewnym ściśie oznaczonym okresie danego ro- 
kun sprawozdawczero Trzeńsiębioratwa przez 
się prowańzcne zlikwidowały. 

Magistrat zawiadamia niniejszem sfery za- 
interesowane, że przepisy te są do przegią- 
dnięcia we Wydziale III Magistrato II p. ofic. 
od ul. Poselskiej. drzwi Nr. 14 i przestrzega 
właścicieli przedsiębiorstw przemysłowych, 
aby we własnym interesie zapoznali się z 
niemi co rychlej, nie chcąc narazić się na 
wspomniane wyżej skutki karne. 

pa —— 


Regulacja cen cezły. 


- W związku z nadchodzącą kampanią budo- 
wlaną rząd stara się usunąć tak ważną prze- 
szkodę w rozwoju budownictwa, jaką w każ- 
dym sezonie stają się wyśrubowane przez nie- 
sumiennych spekulantów ceny atrykułów bu- 
dowlanych. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie komitetu 
ekonomicznego ministrów, który zatwierdził 
nowelizację ustawy z dn. 30 sierpnia 1926 r. 
o zabezpieczeniu cen przedmiotów powszech- 
nego użytku i do tych przedmiotów zaliczył 
cegłę, jako artykuł pierwszej potrzeby. 

Energiczny ten środek zapobiegawczy jest 
bardzo na czasie. Niesumienne kalkulacje fa- 
brykantów cegły wprowadzały istny zamęt 
do stosunków budowlanych. Kosztorys na bu- 
dowę jakiegokolwiek gmachu tracił formalnie 
aktualność i rację bytu nieraz już po kilku 
tygodniach i wiele budów nie przychodziło 
do skutku z tej tylko przyczyny, ponieważ 
właściciel liczył się-z wydaniem mniejszej su 
my na materjały budowlane, a tu nagle su- 
ma ta wzrastała o kilkadziesiąt procent. 

Należałoby te same zabezpieczenia zasto- 
sować wobec wszechpołężnych dzisiaj karte- 
lów cementowych, ponieważ cena cementu 
jako nieodłącznego składnika betonu, z któ- 
rego budowana jest dzisiaj większość gma- 
chów, podlega tym samym wahaniom, <a ce- 
na cegly i wpływa również hamująco na ruch 
budowlany. Kartele cementowe są istnemi 
szkodnikami ruchu budowlanego i byłoby bar- 
dzo na czasie, aby czynniki powołane wgląd- 
nęły nieco w ich działalność. 

——oŚ0 


Kronika ekcnomiczna. 


ROZPORZĄDZENIE O WYWOZŻIE ZŁOTA. Ogło- 

głoszono rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 15 z. m. w sprawie wywozu za granicę 
zlota. 

Podług tego rozporządzenia, wywóz za gramicę 
państwa złota w sztabach, oraz w postaci odle- 
wów, nie posiadających znamion  golowego do 
użytku wyrobu, jak również w stanie nieprzero- 
bionym we wszelkiej postaci — jest zakazany, 
z wyjątkiem przypadków, przewidzianych niżej. 

Dozwolony jest wywóz za granicę złota w po- 
staciach wymienionych, gdy wywożący udowodni, 
że przywiózł poprzednio z zagramicy taką samą 
ilość tego kruszeu w którejkolwiek z tych posta- 
ci. Wyłącznym dowodem przywozu złota z za- 
granicy jest imienne zaświadczenie urzędu cel- 
nego lub placówka granicznej kontroli skarbowej, 
stwierdzające fakt przywozu zlota, jego postać, 
oraz przybliżoną wartość lub przybliżoną wagę 
czystego kruszcu. Zaświadczenie lakie-jęst ważne 
w ciągu dwóch miesięcy od daty wystawienia 
i uprawnia wymienioną w nism osobę do wywo- 
zu w powyższym okresie czasu bąłź tychsamych 
przedmiotów, na które, opiewa, bądź ich ekwiwa- 
leniu co do wartości bub zawartości. zakazanych 
do wywozu. Urzędy celne. oraz placówki granicz- 
mej kontroli skarbowej wydają na żądamie osób 
interesowanych zaświadczenia przywozu zlota 
z zagranicy tylko w przypadkach, gdy przywożo- 
ne zloto podpada pod zakaz wywozu. r 

Minister skarbu lub wladza przezeń wyznaczo- 
na może udzielać zezwoleń na wywóz ża gramicę 
złota w posłaciach, w których wywóz tego kruszcu 
jst zakazany. W drodze rozporzadzenia minister 
skarbu może na określony czas lub też do oiłwo- 
łania jeneralnie zwolnić do wywozu za granicę 
złoto w poszczególnych lub wszystkich postaciach 
wyżej wymienionych. 

Naruszenia postanowień niniejszego rozporzą- 
dzenia ulegają ukaramiu, stosownie do ustawy 
karnej skarbowej z dnia 2 sierpnia 1926 r, Dz. 
U. R. P. Nr. 105, poz. 603) tak, jak naruszenia 
przepisów wskazanych w art. 1 L. 1 tejże 
ustawy. 

Przepis art. 237 ustawy karnej skarbowej ma 
zastosowanie z tą zmianą. iź karę wymierza się 
w wysokości, przewidzianej tą usławą, także 
w sprawach  rozstrzygniętych w pierwszej. in- 
stancji. 

Rozporzadzenie niniejsze wchodzi w życie po 
uplywie dni 7 od dnia ogłoszenia. Jednocześnie 
traci moc obowiązującą rozporządzenie  Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dmia 27 sierpnia 1924 r. 
o zakazie wywozu za granicę zlota i srzbra, oraz 
wydane na jego podsławie rozporządzenie wvko- 
nawcze ministra skarbu z dnia 17 września 1924 
roku. 

ROKOWANIA Z PLANTATORAMI CUKROWY- 
MI BEZ REZULTATU. Na ocbytej w Warszawie 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego“ — Kraków. Wielopole 1, pod zarzą 


w dniu 29 z. m. wspólnej konferencji przedstawi- 
cieli Związku cukrowne i Związku plantatorów 
buraków cukrowych, po długotrwałych obradach, 
nie osiągnięto porozumienia co do wysokości gwa- 
rantowanej ceny buraków na rok bieżący. 

Przedstawiciele cukrowni b. Królestwa Kongre- 
sowezo. Wolynia i Małopolski oświadczyli, że 
w obecnej syluacjj nie mogą zagwarantować 
platalorom zaplaty, żądanej pmzez nich ceny za 
buraki, jakkolwiek w zupełności uznają słuszność 
lego żądania, W tym stamie rzeczy zachodzi oba- 
wa, że zarówno obszar plantacji, jak i produkcja 
cukru znów uiegnie pewnemu zahamowaniu, co 
w rezultacie ujemnie odbije się na bilansie ham- 
dlow ym. p 

PCEWÓJ ROLNICTWA W POLSCE W CY- 
FRAGCH. Rolnictwo nasze robi postępy z roku na 
rok, Świadczą o tem zarówno zwiększanie prze- 
strzeni pod zasiawy, jak i zbiór poszczególnych 
gatunków płodów rolniczych. 

llość powierzchni, obsianych w r 1927 w po- 
równaniu z rokiem 1926 zwiększyła się o 182.000 
ha — nastąpilo to wskutek uprawy nieużytków 
i odłogów wojennych. Doląd jednak nie osiągmęli- 
śmwv obsiewów z lat przedwojennych. 

Różnica ta w porównaniu z rokiem 1813 wy- 
nosi -dla pszenicy 214.000 ha, dla żyla 108.000 ha. 

Z%OWU PRZESILENIE PRZEMYSŁOWE NA 
NIEMIECKIM G. ŚLĄSKU. Z Wrocławia donoszą: 
«órnośląskie związki przemysłowe wypowiedziały 
z dniem 31 marca b. r. wszystkie umowy z gór- 
nikami. Związki zawodowe robatników dotych- 
czas nie powzięły uchwały, w jaki sposób za- 
reagują na wypowiedzenie umów. 

TRAKTAT HANDLOWY FRANCUSKO-5ETLGIJ- 
SKI ZAWARTY. W dniu 23 z. m. podpisano w Pa- 
ryżu nowy traktat handlowy między Francją 
a Związkiem  belgiisko-luksombunskim. Narady 
przed podpisaniem trwały przeszło trzy miesiące 
i pomimo licznych trudności, w ubieglym tygo- 
dniu doprowadzone były do koca. Czas trwania 
traktatu ustalono tymczasowo na rok. Francji 
przyznano wywóz do Bełgji i do Luksemburga 
win. jadwabi i samochodów. Belgja zaś będzie 
miała prawo wysyłać do Franc) lokomotywy, 
broń myśliwską i różne wytwory matalurziczne. 

Z HANDLU WYROBAMI STALOWEMI. W osta- 
tnich czasach było wiele bankiuctw wśród kup- 
ców tej gałęzi handlu., Mimo wielkioh trudności 
w sprowadzaniu towarów stalowych z Niemiec, 
kupcy u nas mają tak duże zapasy, że konkurują 
z sobą zawzięcie. Czechosłowacja i Austrja usiłują 
konkurować z Niemcami w zakresie wywozu do 
Polski, ale nie mogą udzielać tak dlugolermino- 
wego kredytu, jak Niemcy. Zagranicą wyroby 
stalowe mają bardzo mocną tendencję, Widelce, 
noże i łyżki podrożały o 10 procent, w Warsza- 
wie cen jeszcze nie podniesiono. 


ZE SPORrÉUA. 


Komitet przysposobienia kobiet 
čo obrony kraju. 


W tegorocznym planie Obozów letnich, or- 
ganizowanych przez Państwowy Urząd W. F. 
iP. W. (Wychowania Fizycznego i przyspo- 
sobienia wojskowego) przewidywane są tylko 
instruktorskie obozy żeńskie, a mianowicie: 

I. Grupa obozów W. F. w Wągrowcu (Po- 
znańskie) od L/VJI. do I/VIII. dla nauczycie- 
lek W. F., nauczycielek szkół powszechnych, 
instruktorek stowarzyszeń i Klubów sporto- 
wych. Celem obozów tych jest: uzupełnienia 
metodyczne, praktyczna nauka dwu lub trzech 
sportów, ich instruowania, zdobycie umiejęt- 
ności prowadzenia gier ruchowych, zaznajo- 
mienie z zadaniami i metodami pracy W. F. 

I. Grupa obozów P. W. W Kościerzynie (Po- 
morze) od IVIII. do 20'VIH. 

a) Obóz instruktorski: 

dla kandydatek na kierowniczki pracy P. 
W. Kobiet, ze stowarzyszeń i z pośród słu- 
chaczek P. W.i W. F., które ukończyły pierw- 
szy rok przoszkolenia na obozie letnim lub 
w hulcu. Zobowiązanie do dwu lat pracy, 

b) obóz dia nanczycie!ek, akademiczek, biu 
ralistek, kandydatek na komendantki Ilufców 
i zespołów szkolnych P. W. w Stowarzysze- 
niach. Zobowiązania do pracy przez jeden rok, 

c) obóz dła młodzieży szkolnej, tj. dla kan- 
dydatek na pomocniczki instruktorek w Huf- 
cach szkolnych, które mają minimum rąk pra- 
cy w Hufcu: Zobowiązanie do pracy w Hulfcu 
i do przejścia kursu fachowego po ukończeniu 
szikoły, 

d) obóz d'a młodzieży pozaszkolnej (z wy- 
skztalceniem minimum szkoły powszechnej) 
kandydatek na pomceniezki instruktorek w ze- 
społach P W. stowarzyszeń. Zobowiązanie do 
rocznej pracy w Stowarzyszeniu. 

Wszystkie kandydatki do Obozów muszą 
przedstawić świadectwo lekarskie, podpisać u- 
elanowioną deklarację i zaopatrzyć się w wy- 
magane wyekwipowanie, 

Dla ostatecznego ustalenia miejsc na poszcze 
gólnych rodzajach Obozów, Państwowy Urząd 
W. F. i P W. musi mieć w terminie do 15/5. 


zgłoszenia: skąd, w jakiej ilości i na jaki ro- 
dzaj Obozów zgłaszane są kandydatki, 

Uprzejmie zatem proszę o zgłoszenie owych 
kandydatek najdalej do 12 marca, do Biura 
Przysposobienia Woj. Kobiet, Rynek 34, IH p. 
prawa oficyna). Godziny urzędowe od 10—12. 
Biuro to udziela również szczegółowych in- 
formacyj w sprawie Obozów. 


Renlam 
dinisnig 
tandiu! 


e 


ZGUBTIONĄ w dnin 3 mar 
ea legitymacją urzędowa 
oraz książeczką wojskową 
wystawiona P, K. U. Gró 
dok Jagielloński, nazwi- 
sko Józef Więcek. npra 
szam znalazcą o zwrot do 
knaentów ul. Topolowa 8. 
portfel i gotówkę może so 
| hio zatrzymać. Książeczke 
unieważniam. 1911 


PODGÓRZE — WISŁA. 


W najbliższą niedzielę rozegra pierwsza dru 
żyna Wisły ostatni swój mecz przed mistrzo- 
stwami ligowemm. Przeciwnikiem jej będzie 
drużyna Podgórza, która w przeciwstawieniu 
do swego zeszłolygodniowego występu, tym 
razem zjawi się w komplecie, chcąc z mistrzem 
Ligi uzyskać jak najlepszy wynik. To też za- 
interesowanie tym meczem będzie hez porów- 
nania większe, jak wszelkiemi inncmi. Począ- 
tek zawodów o gadz. 3.15 popołudniu na boisku 


Wisły. 


ZWIERZYNIECKI K. S. — CRACOVIA I. 


W niedzelę, dnia 11 bm. o godz. 3 popoł. 
rozegra I drużyna Cracovii na boisku wła- 
snem, jedne z dalszych zawodów przygołowaw 
czych do wielkiej kampanji mistrzostw ligo- 
wych. Przeciwnikiem niedzielnym Cracovii 
będzie trwarda i lotna drużyna Zwierzynioc- 
|kiego K. S., znana z dobrych wyników, jakie 
osiąga w społkaniahc z silniejszymi nawet 


odeń przeciwnikami. 


—_— 


MIĘDZYNARODOWE ROZMAITOŚCI BOK- 
SERSKIE. 


Mario Bosisio w spotkaniu z Anglikiem Bily 
Adairem, dzięki stronniezości sędziów 'wlo- 
skich, osiągnął zwycięstwo na punkty po 12 
rundowej walce, mino, iż starcia stały pod 
znakiem przewagi Brytyjczyka. 

W wadze ciężkiej odbyła się w Pitsburgu 
walka między murzynem George Godfreyem 
a KWanadyjczykiem Soldier Jonesem. Czarny, 
ważący o 10 kilo więcej. znacznie górował nad 
Godfreyem i już w 1-ej rundzie znockouly- 
zował. go. 

Bertazzolo (Włochy), który swego czasu tak 
nidfortunnie porywał się na tytuł Padlina, 
walczy 30 marca w Kopenhadze z Knntem 
Hansenem. 

Biackie Miller (Australja), przybył do Pary- 
ża, reklamowany jako mistrz wagi ciężkiej. 
Tymczasem w spotkaniu z mistrzem Francji 
w wadze półciężkiej Bouqni!lonem, Miller prze- 
grał w haniebny sposób po 3 rundach na 
punkty. 

Leon Łomski, zamerykanizowany Polak, za- 
mieszkały w Waszyngtonie, po zwycięstwie 
piorunującem nad Francisem, spotka się wkrót 
ce z Jim Hatterym. W razie dalszego sukcesu 
będzie mógł Lomski wyzwać do walki Toomy 
Loughrana o tytuł mistrza świała w wadze 
półciężkiej. 


-oso 
Kronika spcriowa. 


KOSZTY OLIMPIADY LETNIEJ WYNOSZĄ 
400.600 ZŁ, Wedlug prowizorycznego obliczenia 
koszty naszej ekspedycji na igrzyska lelnie IN-ej 

limpjady w Amsterdamie wyniosą okoio 400 ty- 
sięcy złotych. Rząd w zrozumieniu znaczenia spor- 
tu i. wychowania fizycznego zarówno dla życia 
wewnętrznego Polski, jak i naszych stosunków 
międzynarodowych, asygnował na cel omawiany 
275.000 zł. Resztę powinno pokryć spoleczeństwa,, 
które — niestety dotychczas w akcji gromadzenia 
fundhszu wzięło udział minimalny, 

MISTRZOSTWA CIĘŻKOATLETYCZNE OKRĘGU 
MAŁOPOLSKIEGO odbędą się w najbliższą nie- 
dzielę w godzinach przedpołudniowych w sali „S0- 
kola“ krakowskiego. Zawody te mają decydujące 
znaczenie dla wyłonienia mistrzów małopolskich, 
którzy udadzą się na mistrzostwa Polski do Poc- 
znania w dniu 18 bm. Udział w tych interesują- 
cych zawodach, prowadzonych w walce francu- 
skiej, wezmą udzia] zawodnicy Wisły, Legji, la- 
koah, Makkabi i Ośrodka Wych, Piz, Faworyta- 
mi są atleci Wisly. 
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i Herbata j 
Herbata 
1 „Eączką” 
Juijusz Grosse 


Kraków 
Rvnek gr. 34 


| Srebro 

SREBRO — PLATERY 

ARTYKUŁY kościelne 
SUKIENNICE 1, 


Magazyn fabryczny 
M. JARRA. 


| Okrycia | 


A. HAWZŁKA 


Kraków, Rynek gł. 34. 
„Pałaa Spiski'* 
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ul. św. Gertrudy 8, tel. 273 


dem Feliksa Korczyńskiego. 
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Nejkorzystniejsze źródła zakupów 


KOSTJUMY, PŁASZCZE | 
nalśwież- | 


nych wykonnie solidnie | 


e 
Oołaszajcię Się 
w Przewodniku „M. Relormy” 


WALNE ZGROMADZENIE BORKOWSAIEGO 
KLUBU CYKLISTÓW odbędzie się w niedzielę 11 
bm o godz. 3-ciej popol. w lokalu fabryki sody 
w Borku Fałęckim w obecności członków upraw* 
nionych do glosowania. W razie braku kompleti 
odbędzie się następne zebranie o godz. 4-ej popola 
bez względu na ilość obecnvch uprawnionych do 
glosowania czlonków Wstęp na powyższe zgrorna- 
dzenie mają tylko ci członkowie klubu, którzy nie 
zalegają z wkładkami. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZCROW% 
POLSKIEGO ZWIAZKU SZERMIERZY W KRA- 
KOWIE odbędzie się dn 18 b. m. o godz. 9.30 ra- 
no, w sali szermierczej przy ul Grodzkiej Gé. 


WOODA 
Różne Wiadomieśći. 


NAJWIĘKSĘY STADJON W NOWYM JORKU. 
W roku 1932 obchodzone będzie drugie stulecie 
narodzin Jerzego Waszyngtona. Stany Zjednoczo- 
ne A. P. przygotowują z tej okazji cały szereg 
uroczystości, któremi uczcić cheą pamiętną rocz- 
nice. W Nowym Jorku ma odbyć się wystawa 
„the bigest in the world". czyli największa ną 
świecie. Pozałem komitet organizacyjny proajzitu- 
je wybudowanie olbrzymiego sładjonu na 200.009 
miejsc siedzących. Organizatorowie skorzystaliby 
z tego, ażeby za zgodą Los Angeles, przenieść 
gry olimpijskie do Nowego Jorku. 


PRZODKOWIE LINDBERGHA. 7 końcem XVII 
wieku żyl pewien szwedzki dziennikarz, nazwi- 
skiem Lindbergh, który zyskał sobi? wówczas 
sławę dwoma poematami, zatytulowanemi: „Moje 
Marzenia" 1 „Tam, w górze“, 

Pulkownik Karol Łindbergh, zdobywca Allamty= 
ku. jest godnym potomkiem szwedzkiego poety, 
który w poezjach swych opiewał już przestworza, 


SZTUCZNE MORZE. W jednem z miast amery- 
kańskich zbudowano basen, do któregv spióbowano 
zastosować urządzenie, majace wytwarzać sztucz- 
ne fals następującym sposabem: tnzy „wielkie cy- 
lindy w ksztalcie dzwonów wsuwamo I wysuwano 
z wody z szybkością osiemnasłu razy na minutę, 
Ruch ten otrzymywano zapomocą maszyny paro- 
wej, która służyła równocześnie do ogrzewamia 
wody i powietrza w sali. Urząłzenie to było oczy- 
wiście ukryte. Fale rozpraszały się na pochylo- 
nych brzegach basenu- jak na plaży. Kąpiący się 
mieli w ien sposób złwlzenie prawdziwego mo- 
rza. a fale, wysokości metra, przewracały ich 
z łatwością. 

ANKIETA FILMOWA. P. Sindenv Bernstein, 
właściciel kilku  kirematografów londyńskich, 
wpadł na pomysł rozesłania 30.000 kwestjonariu- 
szy do rozmaitych przedsiębiorców filmowych, do 
lekarzy, księży, aktorów i do członków parlamen- 
tu. Chodziło o wyjaśnienie powodów. dla których 
publiczność chodzi do kina. Dla filmu, dla sce- 
nariusza, czy też dla „gwiazdy"? Odpowiedzi wy- 
padły następująco: frekwencja publiczności na 
dramatach salonowych wwvnosi 14.75 proceni, na 
komefjjach 14.5 pme.. na filmach awanturniczych 
14.25 proc. na melodramałach 125 proc, na fil- 
mach historycznych 12 proc. wojennv'h 10.75 
procent. Mężczyźni wykazują lekką predylekcję 
do filmów awanturniczych, na druziem miejscu 
stawiają dramaty salonowe, na trzeciem komedie. 
Kobiety „uczęszczają najwięcej na filmy salonowe, 
w drugim rzedzie — na "nmedję. 

SKROMNOŚĆ LINDBERGHA. Jak już donosili- 
śmy. Związek reprezentantów lotnictwa ofiarował 
Lindberghowi w dowód uznania jego bohaterstwa 
złoty medal za lot transoceaniczny; Lindhersh 
pnzez swego adwokata odpowiedział, że nie może 
przyjąć tego odzmaczenia. ponieważ czyn Swój nie 
uważa za bohaterstwo, lecz za zupełnie samo- 
rzutną nróbę. 
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i Artykuły k 
techniczne 


TROLIT, ebonit, fiber w 
płytach i laskach, pre- 
szpan, mika — ete. ete. 
BIURO TECHNICZNE 
S. SZAJER, KRAKÓW, 


pl. WW, Świętych 8, I p. hintoni 
Tel. 4154, 54 
ke ice 
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OKUCIA BUDOWLANE 
meblowe, narzędziu pre- 
eyzyjne, naczynia ku- 
chenne, karnisze mo- 
siężne, wióra — poleca 
najtaniej: 150 
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